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Z Koła polskiego. 


Od sekretaryatu Koła poselskiego polskiego w 
Wiedniu otrzymujemy następujące urzędowe spra- 
wozdanie : 

Koło poselskie polskie na posiedzeniu w dniu 
8 grudnia obradowało nad projektem nowej usta- 
wy o służbie wojskowej, ułożonym przez oba rzą- 
dy austryacki i węgierski, oraz przez wspólne 
ministeryum państwa, roztrząśnionym przez woj- 
skową komisyę Izby poselskiej i nad sprawozda- 
niem tejże komisyi. 

Po otwarciu posiedzenia przez przewodniczącego 
p. Jaworskiego, członek wspomnianej komisyi 
wojskowej p. Chrzanowski w długim wywodzie 
przedstawił ważne zmiany wprowadzane przez 
zaprojektowaną ustawę w postanowienia dotych- 
czas obowiązujące o służbie wojskowej, eo do 
wieku popisowego. co do powiększenia rocznego 
kontyngentu rekrutów dla armii i obrony krajo- 
wej, Co do zaprowadzenia trzechletniej służby w 
obronie morskiej, co do rezerwy zapasowej, CO 
do jednorocznych ochotników. Następnie opowie- 
dział dzieje obrad nad tym projektem w komisyi 
izbowej, poufne narady członków tej komisyi 
należących do stronnictw „prawicy* z komisyami 
parlamentarnemi tych stronnictw i z reprezen- 
tami rządu. Wskazał dalej, że na tych nara- 
dach przyznawano powszechnie, iż projektowana 
ustawa, oprócz kilku ulg w służbie wojskowej, 
powiększa znacznie ciężar nałożony przez tę słu- 
żbę na ludność; lecz po gruntownem rozważeniu 
zewnętrznege i wewnętrznego położenia polity- 
cznego, zgodzono się jednomyślnie na te nowe 
postanowienia, początkowo z jedną tylko popra- 
wką, która usuwała wyjątkową dwuletnią służbę 
jednorocznych. Lecz gdy tak ministerstwo wojny, 
jak oba rządy, przywiązując wielką wagę do tego 
właśnie postanowienia, naznaczającego drugi rok 
służby wojskowej dla jednorocznego ochotnika, 
który nie złożył egzaminu oficerskiego, udowa- 
dniały, że ta dwuletnia służba będzie tylko rzad- 
kim wyjątkiem, 1 komisya węgierska przyjęła 
cały $ 25 bez zmiany — członkowie komisyi 
izbowej austryackiej zgodzili się wreszcie na to 
postanowienie, ale po uchwaleniu rezolucji, 
żądającej wydania przez rząd rozporządzeń okre- 
ślających ściśle taki rozmiar wiadomości wojsko- 
wych i znajomości służby, wymaganych od 
jednorocznego przy egzaminie oficerskim, aby pil- 
ny jednoroczny mógł nabyć tych wiadomości w 
ciągu jednego roku gorliwej służby wojskowej, 
oraz żądającej wydania rozporządzeń zapewniają 
cych zdawanie egzaminu oficerskiego z trudniej- 
szych przedmiotów w języku ojczystym, obok 
wykazania dostatecznej znajomości języka niemie- 
ckiego; wreszcie po otrzymaniu zapewnień ze 
strony rządu, iż rozporządzenie te w części wyda- 
ne zostały, w części wydane będą. W końcu 
uczynił wniosek, aby Koło weszło w szczegółowe 
rozprawy nad paragrafami projektowanej ustawy. 

P. Lewakowski Karol żądał jeszeze wyjaśnień 
eo do oświadczenia rządu na posiedzeniu komi- 
syi wojskowej, a wyraził ubolewanie, iż projekt 
ustawy tak późno przychodzi pod obrady Koła 
polskiego. 

Po daniu żądanych objaśnień, p. Jaworski od- 
parł powyższy zarzut, że p. Lewakowski mógł, 
oapowiednio regulaminowi Koła, fpzynić wniosek 
o wcześniejsze wzięcie pod obrady ustawy woj- 
skowej, a gdy tego nie uczynił, nie ma prawa 
czynić zarzutów. 

P. Chrzanowski dodał uwagę, że byłby sam 
żądał narad całego Koła nad ustawą wojskową, 
zaczem nstawa ta przyszła pod obrady komisyi 
izbowej, gdyby nie miał smutnego doświadczenia, 
że rezultat poufnych obrad Koła jest rozgłaszany 
przedwcześnie, a częsio nawet fałszywie, co może 
bardzo utrudnić następne działanie parlamentarne 
delegacyi polskiej i jej członków: Dawniej w 
Kole polskiem inaczej się działo; oto teraz na- 
wet kluby zjednoczonej lewicy niemieckiej nara- 
dzały się poufnie nad postępowaniem swojem 
przy rotrząsaniu w komisyi i uchwalaniu w Izbie 
ustawy wojskowej, a o tych poufnych obradach 
nie ogłoszono przedwcześnie ani słowa, chociaż 
tyle dzienników niemieckich wychodzi w Wiedniu. 
Dlatego polscy członkowie komisyi wojskowej 
izbowej nie wnieśli tej sprawy wcześniej na Koło, 
chociaż zaraz po przedłożeniu ustawy przez rząd 
naradzeli się poutnie z parlamentarną komisyą 
Koła polskiego, a następnie z członkami komisyi 
wojskowej, należącymi do innych stronnietw „pra- 
wicy*. Przemawiającemu byłoby osobiście bardzo 
przyjemnie, gdyby projekt tej ustawy przyszedł 
był wcześniej pod obrady Koła, chociaż mniema, 
że w gruncie rzeczy nie byłoby to spowodowało 
zmiany w ustawie wobee teraźniejszego położe- 
nia politycznego wewnętrznego i zewnętrznego. 

Poseł hr. Hompesch nadmienił o ulgach w 
głużbie wojskowej postanowionych w $ 34 pro- 
jektowanej ustawy i uczynił wniosek o przyjęcie 
całej ustawy en bloc. 

Poseł Jaworski opowiedział : jak komisya par- 
lamentarna Koła naradzała się z polskimi ezłon- 
kami komisyi izbowej wojskowej, a także naradzała 
się z komisyami parlamentarnemi innych stron- 
nietw „prawicy“ co do wspólnego postępowania 
przy uchwalaniu w komisyi i w Izbie ustawy o 
służbie wojskowej. Ostatecznym rezultatem tych 
obrad była zgoda na przyjęcie bez zmiany usta- 
wy projektowanej, a staranie się o ulgę i złago- 
dzenie jej postanowień, mianowicie co się tyczy 
służby ochotników jednorocznych, przez rozpo- 


rządzenie wydane przez rząd i przez instrukcye 
co do wykonania ustawy. W wyniku tych obrad 
wniesiono na posiedzeniu komisyi wojskowej 
izbowej kilka rezolucyi, z których najważniejszą 
była rezolucya wnicsiona przez p. Matusa, a po- 
pierana przez innych członków komisyi, żądająca 
wydania przez rząd rozporządzeń dążących do 
tego cełu, aby służba wojskowa jednorocznych 
była w rzeczywistości tylko jednoroczną, a rzad- 
kim wyjątkiem drugi rok tej służby. Dalej p. 
Jaworski zwrócił uwagę Koła na sprawozdanie 
komisyi wojsk. izb., które jest ważnym doku- 
mentem, bo w nim zapisano oświadczenia urzę- 
dowe, złożone przez rząd co do wydania żąda- 
nych rozporządzeń i wykonywania ustawy. 

Po dalszych rozprawach, w których zabierali 
głos posłowie: Popowski, starający się wykazać, 
że postanowienia nowej ustawy odpowiadają po 
większej części celom zamierzonym, Madeyski, 
Klueki, Gniewosz, Chrzanowski, poseł Hompesch 
cofnął swój wniosek co do przyjęcia ustawy em 
bloc, a zapowiedział tylko poprawkę do rezolucji 
żądającej uzupełnienia ustawy o zaopatrzeniu 
wdów i sierót po wojskowych. Koło przyjęło 
jednomyślnie wniosek p. Chrzanowskiego, aby 
wejść w szczegółowe rozprawy nad projektowaną 
ustawą wojskową, oraz uchwalono, aby wśród roz- 
praw ogólnych w Izbie poselskiej przewodni- 
czący Koła p. Jaworski zabrał głos dla wypowie- 
dzenia, iż posłowie polscy, jakkolwiek uznają 
ciężar nowej ustawy wojskowej, jednak wobee 
teraźniejszego położenia politycznego głosować 
za nią będą. 

Przystąpiono do szczegółowych rozpraw nad 
ustawą, a przewodniczący Jaworski zaprosił posła 
Chrzanowskiego, aby był sprawozdawcą w Kole 
co do tej ustawy. Paragrify od 1 do 7 przyjęto 
bez rozpraw. Przy $ 7 sprawozdawca wykazał, 
że postanowienie posuwające wiek popisowy do 
skończenia 21 roku, jest ulgą dla Galicyi i pół- 
nocnych krajów monarchii, — w których powo- 
ływano dotychczas do stawiennictwa czwartą kla- 
sę wieku i popisowi musieli stawać do poboru 
cztery razy w ciągu lat czterech, — mianowicie 
ulgą pod tym względem , iż popisowi teraz sta- 
wać będą do poboru tylko trzy razy. 

Po krótkich rozprawach przyjęto $8, a w nim 
nowe postanowienie nakazujące policzać żołnie- 
rzy, którzy słażyli w marynarce wojennej, do 
obrony morskiej, do której przez trzy lata nale- 
żą, lecz czynnie nie służą, a tylko w razie woj 
ny powoływani będą do słnżby. Dalej przyjęto 
$ 12 z nowem postanowieniem co do powoływa 
nia rezerwy zapasowej na ćwiczenia wojskowe. 
Wreszcie przyjęto bardzo ważny $ 14, który orze- 
ka powiększenie rocznego kontyngentu rekrutów 
z 95.000 na 103.100 ludzi, oznacza na 10.000 
ludzi roczny kontyngent rekrutów dla obrony 
krajowej, a resztę popisowych zdolnych do broni 
zalicza do rezerwy zapasowej, nakoniec orzeka, 
że te postanowienia oznaczające kontyngenty re- 
krutów obowiązywać mają przez następne lat 10 
do 1899 r. Sprawozdawca p. Chrzanowski, wska- 
zując powyższe zmiany, przedstawił, że w usta- 
wie dotychczasowej znajdowało się postanowienie, 
iż po upływie lat 9 rząd winien przedłożyć Izbom 
nowy projekt ustawy oznaczającej roczny kontyn- 
gent rekrutów i rozkład jego na obie połowy 
państwa. W ustawie projektowanej nie ma tego 
dodatkowego postanowienia, gdyż uznano je zby- 
tecznem , wobec oznaczenia w tej ustawie kon- 
tyngentu rekrutów na dalsze lat 10 i wobec za- 
sudniczego postanowienia konstytucji, iż parla- 
ment uchwała eoroczny kontyngent rekrutów. Je 
dnak komisya węgierska izbowa zawiesiła jeszcze 
swoją uchwałę co do dodania tego postanowienia, 
które komisya austryacka uznała za zbyteczne, 
lecz którego dodanie nie nie zaszkodzi. Koło zgo- 
dziło się na dodanie takiego postanowienia. gdy- 
by komisya wojskowa na ten wniosek sie zgo- 
dziła. 

Dłuższe rozprawy rozwinęły się nad $ 25 obej- 
mującym postanowienia eo do jednorocznej słu- 
żby. Głos zabierali: pp. Chrzanowski, Madeyski, 
Bobrzyński, Vayhinger, Bartoszewski, Popowski, 
Klucki, Gniewosz i Jaworski. W rozprawach tych 
wykazano powody, dla których komisya izbowa 
widziała się znagloną przyjąć postanowienia tego 
paragrafu, chociaż ciężkie, jednak starała się ojej 
ulżenie drogą rozporządzeń, zażądanych 
w uchwalonej przez komisyę rezolucji. Zaś co 
do policzenia jednorocznym roku służby wojsko- 
wej, za rok w praktyce sądowej lub za rok słu- 
żby na posadzie publicznej, potrzebną jest usta- 
wa, której projekt rząd ma przedłożyć. Sprawo 
zdawca Chrzanowski wezwał, aby Koło przyjęło 
wszystkie rezolucye do $ 25 i starało się o ich 
uchwalenie w Izbie, gdyż przeciw drugiemu ustę- 
powi najważniejszej rezolucyi lewica niemiecka 
głosować będzie. Koło przyjęło jednomyślnie $ 25 
wraz z rezolucyami, a nadto uchwaliło na wnio- 
sek p. Chrzanowskiego polecić kilku swoim człon- 
kom. aby starali się u ministra oświecenia, aby 
ci uczniowie uniwersytetów i akademij, którym 
przyznano stypendya, a których następuie powo- 
łano do jednorocznej służby wojskowej , stypen- 
dyów tych nie utracali. Wyznaczono do tej de- 
putacyi przewodniczącego Koła, oraz pp. Chrza- 
nowskiego i Bobrzyńskiego. 
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Mowa posła St, Madeyskiego 
w sprawie włościańskiego prawa spadkowego, na 
posiedzeniu austryackiej laby poselskiej s dnia 
1 grudnia 1888 r. 


(Dokończenie). 


Muszę przypuścić, że przeciąg lat 20 nie prze- 
szedł bez pozostawienia śladów na przekonaniach 
prawnych tak wybitoycłe jurystów i polityków. 
W uzasadnienie powodów w ogóle zapuszczać 
się już nie będę, ale sądzę, że zarówno ja, jak 
i cała Izba nabraliśmy pewności w tej jednej 
rzeczy : oto w wywodach naszych przeciwników 
znalazłem silne i niewzruszone oparcie dla na- 
szego punktu wyjścia, dlą naszego rozumowania. 
(Oklaski z prawicy.) 

Przy tej sposobności wspomnę jeszcze o je- 
dnej kwestyi, która mi się bardzo wydaje wa- 
żną. Wielee szanowny pan sprawozdawca mniej- 
szości sądzi: „Jeżeli wywiąże się spór o kompe- 
tencyę jeżeli się jest w wątpliwości, czy sprawa 
jakaś należy w zakres Rady państwa lub Sejmu. 
to rozchodzi się przecież o tłomaczenie zasadni- 
czej ustawy państwa. Według §. 8 naszej po 
wszechnej księgi ustaw cywilnych tylko ten u- 
stawodawca, który ustawę wydał, jest powoła- 
nym i uprawnionym do autentycznego tej usta- 
wy interpretowania. 

„Tutaj — twierdził p. sprawozdawca mniej- 
szości — powstają wątpliwości co do kompeten- 
cyi Rady państwa. O tem 10zstrzygać więc mu- 
si Rada państwa, a mianowicie w ten sam 
sposób, jak ustawę wydała, mianowicie wię- 
kszością dwóch trzecich głosów.“ 

To zdanie p. sprawozdawcy mniejszości jest 
w arśch kierunkach zupełnie mylne i nie- 
uzasadnione. 

Czy w ogóle przypuszczalnie możliwe byłoby 
ustawodawstwo. gdyby w każdym  wątpliwym 
wypadku co do mięszanej kompetencyi w rze- 
czywistości Rada państwa miała wydawać uchwa- 
ły większością dwóch trzecich głosów? Dokądby- 
śmy doszli? Jestem członkiem tej wysokiej Izby 
już przez cały szereg lat, nie znam jednak ani 
jednej ustawy o mięszanej kompeteneyi, przy 
którejby nie okazały się wątpliwości co do kom- 
peteneyi. Uchwalaliśmy, eiszystkie te ustawy bez 
większości */, głosów. Wątpliwości były wszę- 
dzie, nigdzie jednak nie widzieliśmy powodu do 
wstępowania na drogę autentycznej interpretacji. 
Jestto zdanie zupełnie mylne, że $ 8 w kwestyi au- 
tentycznej interpretacyi odnosi się do postanowień 
prawa państwowego o kompetencyach.  Jestto 
zupełnie błędne, a nie dałoby się nigdy ze sta- 
nowiska prawniczego usnrawiedliwić, gdyby na 
wypadek konfliktu między Sejmem a Radą państwa, 
miała być Rada państwa powołaną jednostronnie 
do odegrania roli sędziego w swejwłasnej sprawie. 
(Bardzo słusanie s prawicy.) Takie zdanie musi być 
absolutnie wykluczone, gdyż Sejm nie jest stro- 
ną podizędna, lecz zupełnie równomiernem i w 
jednakowo uprawnionem ciałem ustawodawczem. 
Tylko koronie przysługuje prawo rozstrzygania. 
Rozstrzyganie to uwarunkowane jest odpowie- 
dzialnością ministrów. Jestto zapatrywanie przez 
umiejętność nigdy nie zaprzeczane — proszę ZnO- 
wu odczytać sobie Ulbrieha. 

Inaczej akcya ustawodawcza byłaby niewyko- 
nalną. Że tax jest w istocie, wynika z rozpraw 
Izby poselskiej i lzby panów o dotyczącym pa- 
ragrafie zasadniczej ustawy państwa. Izba panów 
usiłowała podówczas przy rozstrzyganiu konfli- 
któw o kompetencyę nadać przewagę Radzie 
państwa i postawiła wniosek, aby umieszczono 
w zasadniczej ustawie państwa, że spory 0 kom- 
petencyę rozstrzygać ma korona na wniosek Ra- 
dy państwa. Izba poselska jednuk wniosek ten 
odrzuciła, ponieważ żadnej stronie nie chciano 
przyznać takiej przewagi: miano podówczas to 
poczucie słuszności, żę to absolutnie nie ucho- 
dzi. (Bardzo słusznie s prawicy.) 

Atoli wielce szanowni panowie, choćbym na- 
wet na chwilę (nie zgadzając się jednak na to, 
gdyż nie mógłbym zgodzić się na rzeczy niemo- 
żliwe i niesłuszne) stanął na stanowisku moich 
przeciwników i twierdził, że te kwestye, które 
w $. 17 za należące jedynie do kompetencji 
Sejmów krajowych uważano, rzeczywiście należą 
do kompetencyi Rady państwa, nawet wtedy, 
moi panowie, okazałoby się twierdzenie pana 
sprawozdawcy mniejszości nieuzasadnionem. Ja 
sądzę, że rząd albo był przy styiizacyi tego pa- 
ragrafu nadzwyczaj przezornym, albo uprzedzają- 
ea centralizmowi okazał uprzejmość Mianowicie 
dla tego nie może być mowy o przeniesieniu 
prawa znoszenia ustaw państwowych z Rady pań- 
stwa na Sejmy, ponieważ przedłożona ustawa 
państwowa na wypadek, gdyby Sejm inaczej posta- 
nowił, sama siebie formalnie znosi. 

Postanowienia $$. 3 i 11 (a więc ustawa pań- 
stwowa) zostają przez $. 17 (więc przez ustawę 
państwową) ewentualnie z góry zniesione ; lubo 
zresztą cała ta ustawa jest ewentualną, gdyż re- 
flektować musiała na wiele ewentualności, to 
przecież $. 3 i 11 — o których p. sprawozdaw 
ca mniejszości wyraził zdanie, że są one kardy- 
nalnemi punktami całej ustawy, — obowiązują 
tylko w razie tej ewentualności, że sejmy oświad- 
czą się za podzielnością. (Bardzo słusznie ! — 
s prawicy). Ale w razie drugiej ewentualności, 
mianowicie, gdyby się sejmy za niepodzielnością 
oświadezyły, odpadają $$. 3 i 11 i tem samem 
nie mogą dłużej uchodzić za punkt kardynalny. 
W tym wypadku obowiązują inne ustawy, mia- 
nowicie te, mocą których prawo rozporządzania 
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swoją własnością zostaje ograniczone, a więc o- 
bow:ązuje $. 17. 

Następnie spotyka nas zarzut: „Jak można 
uchwalać ustawę, nie wiedząc. eo postanowi u- 
stawa krajowa?* Ośmielę się w takim razie za- 
pytać: Czy wiedziano przy $. 1, dla jakich za- 
gród uchwala się wyjątkową ustawę spadkową. 
lub czy wiedziano przy $. 5, kto będzie spadko- 
biercą zagrody włościańskiej? czy wiedziano wre- 
szcie przy $. 7, czy pięciokrotny lub stokrotny 
czysty dochód katastralny. przez ten lub ów sejm 
przyjęty będzie za podstawę przy oszacowaniu 
zagrody ? Dlaczegóź iednak nie wystąpiono tam 
z kwestyą konstytucyjną? Ponieważ tutaj nie 
rozchodzi się o konstytucyę leez o to, aby usta- 
wa odpowiadała celowi. Gdyby ci panowie po- 
wiedzieli, że nie będą głosować za tym paragra- 
fem, nie uważając goza odpowiedni celowi usta- 
wy, to moglibyśmy się na to zgodzić; ale wię- 
kszości dwóch trzecich głosów nie żądajcie pa- 
nowie przy tym paragrafie, tak, jak nie żądali- 
ście jej przy $$. 1, 5, 7. (Brawo 3 prawicy). 

Sprawozdawca mniejszości sądzi. że także ze 
względu na ustawę o księgach gruntowych można 
wystąpić przeciwko tej ustawie i uzasadnić kwe- 
styę konstytucyjną. Jeżeli wszystkie argumenta 
szanownego p. mowcy tutaj przezemnie przedy- 
skutowane, wedle mego najgłębszego przekona- 
nia zupełnie były niesłuszne i ostać się nie mo- 
gły, to ten ostatni punkt widzenia rzeczy jest 
dla mnie wręcz niezrozumiały. Gdzież w tej u- 
stawie znajduje się bogdaj wskazówka, z której- 
by wnosić można, że ustawa ta nadaje sejmom 
prawo którego nie mają, wprowadzania zmian 
w ustawę o księgach gruntowych? Tego prze- 
cie. tuta: nie ma Jeżeli wielce szanowny spra 
wozdawea sądzi, że instytucya niepodzielności 
dotknąć musi ksiąg gruntowych i jeżeli się pyta, 
jak będzie wiedział sędzia, np. jeżeli się o kontrakt 
kupna rozchodzi, że przedmiot kupna jest niepo- 
dzielną średnią zagrodą, to odpowiem mu na 
to: Ustawy o księgach gruntowych zmieniać 
wcale nie potrzeba, a sędzia będzie już wiedział, 
bo w księdze gruntowej będzie, w myśl ustawy, 
prawo własności uwidocznione, a więc i treść 
prawa własności. Jeżeli więc to prawo własności 
skutkiem niepodzielności przedmiotu zostałe ogra- 
niczone, to ograniczenie to należy do treści i 
wciągnięte być musi do księgi gruntowej i sę- 
dzia musi je uwzględnić. 

W ustawie o księgach zruntowych nie ma np. 
wyraźoych postanowień, czy fideikomisowe sub- 
stytucye, zobowiązania lennicze i t. p. mają być 
wciągane; w rzeczywistości jednak wciąga się je 
zawsze, ponieważ takie uwid'cznienie ogranicze- 
nia w prawie własności okazuje się wskazanem 
już ogólnemi postanowieniami ustawy o księgach 
grvntowych i prawem cywilnem. Być może, iż 
zapewne skutkiem jakiejś ustawy krajowej okaże 
się potrz. ba zaprowadzenia zmian w ustawie o księ- 
gach gruntowych, a to celem udoskonalenia i lepsze- 
go ukształtowania instytucji niepodzielności. Wte- 
dy bezwątpienia wystąpi rząd z odnośnem przed- 
łożeniem przed Radę państwa, gdyż ustawa o 
księgach gruntowych, wyjąwszy postanowienia co 
do wewnętrznych urządzeń, musi przyjść, jak 
wiadomo, wyłącznie pod obrady Rady państwa. 
Zapewne! Po tej drodze postępując można przy 
pierwszej lepszej ustawie wystąpić z kwesty% 
konstytucyjną: Jeżeli jej nie zawiera ustawa, to 
po prostu wkłada się ją i wtedy się jąz pewno- 
ścią znajdzie. Nikt jednak nie będzie w tym wy- 
padku czynić usiłowań, aby sejmowi odstąpić 
prawo znoszenia lub wprowadzania zmian w u- 
stawę o księgach gruntowych. 


Wreszcie wystąpiono tutaj z kwestyą konsty- 
tucyjną, odnosząc ją do artykułu 6 zasadniczej 
ustawy o powszechnych prawach obywatelskich. 
Artykuł ten mówi, jak wiadomo. że w Austryi 
może każdy swobodnie nabywać dobra nierucho- 
me i rozporządzać niemi. Otóż p. sprawozdawca 
mniejszości oświadeza się co do zasady tego ar- 
tykułu w następujący sposób: „Jestem zdania, że 
postanowienie to powzięto za stanowiska podmio- 
towego, a nie przedmiotowego, innemi słowy: 
Stosownie do postanowienia artykułu 6 nigdy 
siać się nie może, aby w ustawie, stosownie do 
osobistej właściwości podmiotu prawnego wolność 
rozporządzania tegoż nieruchomością doznała o- 
graniezenia, jest jednak możliwem, że w drodze 
ustawodawczej zajdą ograniczenia co do przedmiu- 
towej właściwości gruntów, a więc skutkiem tego 
ograniczenie wolności podmiotów w rozrządzaniu 
takiemi gruntami. Zgadzamy się najzupełniej! 
Ani o włos nie różnię się w pojmowaniu tej za- 
sady od sprawozdawcy mniejszości. 

Atoli wnioski, jakie p. sprawozdawca ztąd wy- 
ciągnął, nie są w drugiej części słuszne. Ogra- 
niczenia w roezporządzalności zawarte w § 17 o- 
piewają, jak to p. sprawozdawca sam wywnio- 
skował, w dwóch kierunkach: najpierw rozchodzi 
się o niepodzielność zagród średnich jako takich, 
a powtóre o to, że zagrody tego rodzaju ani po 
kiika razem, ani razem większą posiadłością grun- 
tową w jednej ręce zespolone być nie mogą. 

Otóż co do tego drugiego ograniczenia, to sẹ- 
dzi p. sprawozdawca mniejszości, że to wątpliwą, 
co najmniej, jest rzeczą, czy ograniczenie to nie 
jest podmiotowe. Powiedział on w swcj mowie 
(czyta): Na czem polega różnica między postano- 
wieniem: posiadacz większej własności nie może 
nabywać posiadłości włościańskiej, a postanowie- 
niem, które brzmi: szlachcie nie może nabywać 
gruntów, albo: nie-szlachcic nie może pewnych 
dóbr nabywać ? Są to ograniczenia podmiotowe, 


które bezwątpienia wykluczone są 6 artykułem 
zasadniczej ustawy państwowej. * 

Zachodzi jednak stanowcza różnica między po- 
stanowieniem tej ustawy, a tem, które jej pan 
sprawozdawca mniejszości przeciwstawił. Szłache- 
etwo, to właściwość osobista. Najlepszym tego 
dowodem, że szlachcie, właściciel większej posia- 
dłości, albo sam swą większą posiadłość sprze- 
dać może, albo że mu ją, wbrew jego woli sprze- 
dają i mimo, że nie jest właścicielem tej posia- 
dłości, to nie przestaje być szlachcicem. To, co 
tutaj nie ulega zmianom, to jest sziachectwo i 
najlepszym to dowodem. że właściwość ta przy- 
wiązana jest do osoby, a więc jest osobistą. Leez 
wielka posiadłość gruntowa, jako taka, jest czy- 
sto gospodarczą, przedmiotową, rzeczową właści- 
wością dobra, która przywiązaną jest do dobra, 
a nie do osoby. 

Jestto przecież rzeczą czystego przypadku, czy 
szlachcie lub nie szlachcie, katolik lub bezwy- 
znaniowy jest właścicielem większej posiadłości. 
A jeżeli szlachcie lub nie szlachcic, w ogóle wła- 
ścieiel, przestał być właścicielem wielkiej posia- 
dłości, to nieruchomość ta zostaje mimo tego 
nadal większą posiadłością. Czynnikiem zmien- 
nym jest tutaj przedmiot, stałym zaś i do rze- 
czy przywiązanym jest właściwość większej po- 
siadłości nieruchomej. Wszelka wątpliwość jest 
tutaj wykluczona, że rozstrzygającym momentem 
jest tutaj rzeczowa właściwość nieruchomości, a 
nie właściwość osoby. 

P. sprawozdawca mniejszości przypuszcza na- 
wet, że tak jest, mówiąc o kilka wierszy dalej 
(czyta): „Ba! gdyby zgodzono się na inne poj- 
mowanie rzeczy, możnaby te wątpliwości usunąć.“ 
Ja na to muszę powiedzieć: od pojmąwania rze- 
czy to nie załeży, lecz od istoty, czy coś jest 
osobistą lub rzeczową właściwością. Albo jest je- 
dną, albo drugą. ale czy się to temi czy owemi 
słowy wyrazi, to przez to zarówno mało się 
zmieni, jak przez większość 3/, głosów potwor- 
ność zmienioną być może na coś rozsądnego. 

Sądzę. iż rzeczywiście udowodniłem, że wy- 
wodom i poglądom Jego Eksc. na kwestyę kon- 
stytucyjną brak wszelkiej podstawy. W całości 
zarówno jak w szczegółach twierdzenia te ostać 
się nie mogą. 

Znajduję w mowie p. sprawozdawcy następu- 
jące zdanie: „Niech mi wysoki rząd lub większość 
podać raczy jakiś precedens od czasów Lykurgu 
i Solona do dzisiaj, a wtedy dam się przekonać*. 
Drogi dalekiej do Solona i Lykurga nie mo- 
głem odbyć w tak krótkim czasie (wesołość), lecz 
przytoczyłem p. sprawczdawcy tyle precedensów 
z nowszych czasów, które według mego zdania, 
tak jasno przeciw Jego Ekse. przemawiają, że 
muszę sobie pozwolić wziąć Jego Ekse. za sło- 
wo... (Bardzo dobrze — wesołość s prawicy.) 
Precedensa' są Ekscellencyo : więc słowo się rze- 
kło. (Wesołość z prawicy.) Spodziewam się, że 
JE. da się przekonać i wraz ze mną głosować 
będzie za $. 17. 

(Dep. Chlumetzky podaje mowcy rękę. — Po- 
wszechne oklaski z prawicg — mowca s wielw 
stron odbiera yratulucye. y 
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XIV Zjazd delegatów Stowarzyszeń. 
związkowych. 


Lwów, 9 grudnia. 

(<=) Przez dwa dni trwały narady delegatów 
Towarzystw związkowych, którzy z niezwykłą 
wytrwałością brali udział w posiedzeniach publi- 
eznych i w pracach komisyjnych. Pracowamo po 
10 godzin dziennie, co i najchętniejszym wydało 
się za nużącem, dlatego uchwalono nawet rezo- 
lueyę, aby na przyszły zjazd wyznaczono 8 dni, 
jeżeli program zjazdu będzie obfitszy. 

W sobotę o 10 rano odbyło się pierwsze po- 
siedzenie w sali ratuszowej. Na zgromadzenin 
wylegitymowało się 63 delegatów, którzy repre- 
zentowali 78 towarzystw. Dyrekcya Banku krajo- 
wego zjawiła się w kompłecie. 

Prezes wydziału Związku p. Wojciech Bie- 
choński zagaił posiedzenie piękną przemową, 
w której podniósł chlubne rezultaty, jakie idea 
stowarzyszeń w kilkunastu latach osiągnęła. Dzi- 
siaj do stowarzyszeń należy 120.000 członków, 
a zebrano 10 milionów drobnych kapitałów. Gdy- 
byśmy z tą samą energią i wytrwałością praco- 
wali i na innych polach, nie kapitalistycznych, 
lecz moralnych, moglibyśmy zebrać również plon 
obfity. Na porządku dziennym, jakkolwiek niema 
doniosłych spraw, są jednak ważne dla rozwoju 
towarzystw. W koncu poświęcił kilka słów pa- 
mięci zmarłych członków zarządów towarzystwa, 
podniósłszy szczególne zasługi śp. Kukielu. 

mie przez powstanie uezeiło ich pa- 
mięć. 

Na wniosek p. Romanowicza wybrano 
przez aklamacyę p. Biechońskiego W. na prze- 
wodniczącego, a p. Balickiego z Wykot na za- 
stępcę. 

Przewodniczący powołał na sekretarzy pp. 
Fuchsa z Tłumacza i Brzuchowskiego z Bóbrki. 

Sprawozdanie patrona odesłano do komisyi 
złożonej z pp. Filasiewieza, Wursta, Rayskiego 
Albina, Biterschilda i Rogalińskiego. 

Ponieważ sprawozdanie patrona było drukowa- 
ne, więc uwolniono dra Skałkowskiego od czyta- 
nia, który jednak dodatkowo zdał sprawę o re- 
rultacie badań statystycznych eo do rodzaju wkła- 


2 Nr. 283. 


dek oszczędności lokalnych u Towarzystw. Nie- 
stety tylko 53 towarzystw nadesłało wykazy, a 
z tych jedynie 48 były dokładnemi, — praca 
to kowiem była mozolna i wiele towarzystw nie 
mogło zadość uczynić wezwaniu. Mimo to z tych 
48 wykazów, reprezentujących przezto 2,000.000 
złr. można sobie wyrobić przybliżony obraz ro- 
dzaju wkładek. 

Poszezególne kstegorye wkładek oszczędności, 
rozdzielone według wysokości kapitału, na poje- 
dynczą książeczkę ulokowanego, przedstawiają się 
jak następuje: Oszczędności od 50 centów do 
50 złr, wynoszą z ogólnego wkładkowego złr. 
2,086.364 — kwotę 50.788 złr. 59 et., czyli 
24/,, %. Oszczędności od 50 złr. do 200 złr. 
wyuoszą kwotę 178.788 złr. 22 ct., czyli 84/,, % 
sumy ogólnej. Oszczędności od 200 do 500 złr. 
wynoszą 348.540 złr. 27 et., czyli 16*/,,% su- 
my ogólnej. Lokacye po nad kwotę 500 złr. wy- 
noszą 1,508.314 złr. 76 ct., czyli 725/,, % sumy 
ogólnej. Okazuje się więc z tego, że przeważną 
część kapitału wkładkowego, gdyż blisko */, ogól- 
nej sumy, dostarczają nam większe wkładki, kwo- 
tę 500 złr. przekraczające, udział mniejszych 
wkładek poniżej 500 złr. może jeszcze znacznie 
być rozwinięty. 

Pod względem zawodowego zatrudnienia osób, 
lokujących swe oszczędności w towarzystwach, 
zostawienie to wykazało następujące cyfry: rolni- 
cy złożyli 174.503 złr. 31 ct., czyli 85% sumy 
ogólnej; robotnicy rękodzielniczy i przemysłowi 
96.509 ałr. 74 ct., czyli 4:8%; rzemieślnicy sa- 
moistni, przemysłowcy i kupcy 372540 złr. 38 
ct., czyli 17 8%; właściciele większych posiadło- 
ści i dzierżawcy 271.988 złr. 18 ct., czyli 131%; 
osoby umysłowo pracujące 780.085 złr. 11 ct., 
czyli 87-39/,. Lokacye funduszów publicznych 
wynosiły 390-739 złr., czyli 18:79, sumy ogól- 
nej. Przeważną zatem część gotówki, lokowanej 
jako wkładki oszczędności, a mianowicie prawie 
tle części ogólnej sumy tych wkładek, otrzymu- 
ją stowarzyszenia od osób, które nie są członka- 
mi towarzystw. Stąd wynika konieczność utrzy- 
mywanis nie tylko członków towarzystwa, ale i 
szerszej publiczności w dokładnej ewidencyi co 
do stanu towarzystw i co do bezpieczeństwa ulo- 
kowanych tam pieniędzy. 

Zamknięcie rachunków związku i budżet ode- 
słano do kemisyi, do której weszli pp. hr. Czar- 
necki, Mars, Ulmer, Zbrożek i Żardecki — zaś 
do komisyi lustracyjnej (pp. Getinger, Jabłoński, 
Ostrowski, Rozwadowski, Borowiec) sprawozdanie 
lustracyj. 

P. Merunowicz Teofil zdawał sprawę imie- 
niem wydziału związku o zeszłorocznych wnio- 
sksch towarzystw zaliczkowych w Limanowej, 
Głogowie i Kulikowie, które dążyły do tego, aże- 
by ze związku uczynić niejako instytucyę finan- 
sową dla towarzystw. Wnosi, aby przejść nad 
niemi do porządku dziennego. 

P. Mars przemawia za konieczną potrzebą 
centralnej instytucyi i ubolewa nad brakiem za- 
ufania we własne siły — i wnosi o odesłanie 
sprawy do komisji. 

P. Romanowiez sądzi również, że wła- 
sna instytucya centralna jest bardzo potrzebną 
dla towarzystw, ale nie tyle ze względu na potrzebę 
kapitału, ile raczej dla utrzymania samodzielno- 
ści. Stowarzyszeń. Wykonanie tej myśli natrafia 
na wielkie trudności, zwłaszcza że czasy są nie- 
pewne. Nie traćmy jednak tej rzeczy z oka, nie 
przechodźmy nad nią do porządku dziennego. 
Popiera odesłanie do komisyi: 

Wniosek p. Marsa utrzymał się. 

W sprawie wniosku zeszłorocznego dra Zgór- 
skiego, sby Towarzystwa nie wypłacały wkładek 
oszczędności za ekskontem, postawił referent, dr. 
Lechowski, następujące wnioski: 

1) Walne zgromadzenie uznaje, że propono 
wane przez dra Z. niewypłacanie wkładek bez 
dotrzymania terminu wypowiedzenia, musi być 
ozostawione uznaniu dyrekcyi poszczególnych 

owarzystw, które jedynie znają warunki miej- 
scowe i one też w tej kwestyi mogą jedynie de- 
cydować. 2) Poleca się Tow. zaliczkowym: a) 
aby pilnie baczyły aa konstelacye finansowo-poli- 
tyczne państwowe i krajowe, a w razie możliwo- 
ści niepokojów nie angażowały się zbytecznie na 
wkładki; b) aby pilnie przestrzegały, sby, mając 
większą ilość wkładek, miały również zawsze od 
powiedni fundusz bądź w gotówce. bądź w wa- 
lorach natychmiast płatnych, pod ręką, wynoszą- 
ey co najmniej 3 pre. kwoty wkładkowej, a to 
w tym celu, iżby się nie naraziły na zastój lub 
chwilowy kłopot; e) aby termina płatności skry- 
ptów, weksli i aktów notaryalnych stosowały się 
ściśle do terminów płatności wkładek i d) aby 
przy większych wkładkach, tak zwanych lokacyach, 
przestrzegały ściśle terminów wypowiedzenia, o 
ile to nie będzie z ich szkodą. 

Wnioski te przyjęto bez dyskusyi. 

P. Biechoński zdawał obszernie sprawę 
o wniosku utworzenia kraj. Tow. ochrony wła- 
sności ziemskiej. Po obszernem motywowaniu 
przedłożył następujące wnioski: 

I. Tow. zal. przedewszystkiem istniejące w 
siedzibie sądów obwodowych lub w okolicach 
wyłącznie rolniczych, powinne ściągnąć w zakres 
swoich czynności ochronę własności ziemskiej, 
jeżeli potrzeba, w tym duchu zmienić lub uzu- 
pełnić statut, o swojem postanowieniu zawiado- 
mić wszystkie bratnie stowarzyszenia w okręgu 

„obwodowym istniejące, oraz władze autonomicz- 
ne i gminy. Gdyby jakie Tow. zaliczkowe uwa- 
żało na razie trudnemi zmiany statutów, a mimo 

; tego nadarzyła się sposobność interweniowania 

«w rozwikłaniu jakiego interesu, powinno ono 
"przyjść z pomocą i nie uchyłać się od zadania, 
które bądź co bądź, jeżeli nie w całości, to w 
pewnej części w zakresie czynności Tow. pomie- 
śćić się może. 

II. Postarać się o to, sby rady powiatowe i 
władze gminne o ksżdym poszczególnym wypad- 
ku, w którym interwencya byłaby wskazaną, za- 
wiadamiały także stowarzyszenia i aby w biurach 
tych stowarzyszeń prowadzona była stale ewi- 
dencya ogłaszanych w dzienniku urzędowym 
wszystkich licytacyi dotyczących własności ziem- 
skich i powinno się zawisdomić sąsiednie towa- 
rzystwo, jeżeli interes leży w obrębie jego, ce- 
lem sposobnego podjęcia akcyi. 

III. Poleca się wydziałowi Związku, aby 
w myśl powyższych uchwał poinformował Towa- 
rzystwa. 

Wnioski te poparł gorąco Patron, zapewnia- 
jąc, że sprawa nie jest tak trudną do przepro- 
wadzenia. 


Wnioski te przyjęto. 


Dr. Zgórski. przeprosiwszy, że z powodu o- 


bowiązków spóźnił się, powitał delegatów imie- 
niem Banku krajowego serdecznie, zapewniając o 
wielkiej życzliwości Banku, który nie pragnie 
żadnej supremacyi, lecz tylko bratniego stosunku 
ze stowarzyszeniami. Podniósł dalej. że smutne 
wypadki, jakie zaszły w ubiegłym roku, nie mo- 
gły zrazić gorących i uczciwych zwolenników to 
warzystw — a kto z uwagą przeczyta sprawozda- 
nie patrona, ten z pewnością z otuchą będzie 
patrzył na rozwój towarzystw. W końcu przed- 
stawił dyrektora p. Domaszewskiego, nieznanego 
wielu delegatom. i l 

Sprawę przyjmowania podpisów nieczłonków 
jako ręczycieli odesłano do komisyi dla wniosków 
członków do której weszli pp. dr. Boroński, dr. 
Lechowski, Łuszpiński, Romanowicz, Reich, Wy- 
szyński. 

Nastąpiły wnioski samoistne. 

P. Merunowicz wniósł, aby ze względu 
na wielkie obciążenie pracą patrona, stworzyć 
zbiorowe ciało np. dyrekcyę, któraby załatwiała 
sprawy towurzjstw, a następnie ażeby przy za- 
chowaniu zupełnej samoistności stowarzyszeń 
związkowych wyszukać formę, aby Bank krajowy 
zastąpił instytucyę centralną. 

Po krótkiej dyskusyi odesłano te wnioski do 
komisyi dla wniosków, zaś wniosek Merunowi- 
cza o zaprowadzeniu w kraju naszym rolniczych 
stowarzyszeń kredytowych systemu Raiffeisena o- 
desłano do Wydziału. | 

Dr. Boroński po obszernem motywowaniu 
postawił wniosek wysłania do Rady państwa pe- 
tycyi w sprawie pomnożenia w kraju naszym sił 
sądowych. Petycyę tę ma wygotować i wysłać 
patron Związku Wniosek ten został jed nogło- 
śnie przyjęty. 

Wniosek Towarzystwa zaliczkowego w Komar- 
nie w sprawie wewnętrznej organizacyi stowa- 
rzyszeń odesłano do komisyi dla wniosków dele- 
gatów. A 

Następnie przystąpiono do vzupełniających 
wyborów wydziału Związku. Wybrani _ zostali 
pp.: ks. Reszetyłowicz, Ulmer, Wyszyński i Te- 
renkoczy. 

Na tem skończono posiedzenie pierwszego dnia 
o godz. 2 m. 20. 


Komisye pracowały pierwszego dnia od godzi- 
ny 4 popołudniu do 10 i 11 wieczór. je 

Wczoraj na publicznem posiedzeniu zawiado- 
mił przewodniczący, że nowowybrany wydział 
Związku ukonstytuował się, wybierając p. W. 
Biechońskiego prezesem,jp. Terenkoczego zastępcą, 
a p. Ulnicza sekretarzem. Wydział Związku od- 
był natychmiast wczoraj przed posiedzeniem gre- 
mialnem swoje posiedzenie, na którem mianowa- 
no p. Konstantego Heindricha lustratorem 
Związkn, sp Skibińskiego referentem ¿rzy 
patronie z płacą 1500 złr., z których Związek 
płacić będzie 1000 złr., zaś 500 złr. pokryte bę- 
dą z innego źródła. 

Zgromadzenie przyjęło mianowania te % za- 
twierdzeniem do wiadomości. 

Następnie przystąpiono do perządku dziennego. 

Obszernych i nieraz bardzo zajmujących dy- 
skusyj dla braku miejca podać pie możemy. dla- 
tego poprzestajemy jedynie na przytoczeniu u- 
chwalonych ważniejszych rezolucyj. 

I tak komisya t. zw. patronacka. imieniem któ- 
rej zdawał sprawę p. Bayski Albin wniosła: 

I. Uprasza się patronat i wydział, by porozu 
miawszy się z Bankiem krajowym, Bankiem au- 
stro-węgierskim, Tow. wzaj. ubezpieczeń w Kra- 
kowie, tudzież z lwowską Kasą oszczędności, wy- 
jednał u tych instytucyj postanowienie, iż tylko 
te Towarzystwa zaliczkowe będą akredytowane, 
które należą do Zwiazku. 

II. Uprasza się patronat i wydział o zakłada- 
nie stowarzyszeń Zaliczkowych w tych miejsco- 
wościach, w których potrzeba takowych jest wi- 
doczną i znajdują się siły potrzebne do prowa- 
dzenia tych instytucyj. Zwraca się dalej uwagę 
patronatu na tworzenie spółek handlowych i pro 
dukcyjnych, a to w porozumieniu z krajową ko- 
misyą przemysłową. 

III. Uprasza się patrona o coroczne sprawo- 
zdanie ze stanu wkładek oszezędności w Towa- 
rzystwach zaliczkowych. 

IV. Uprasza się patronat, aby zgromadzenia 
Związku odbywały się o ile możności w ciągu 
miesiąca września, a posiedzenia mają się odby- 
wać dni rzy, o ile tego potrzeba będzie wy- 
magać. 

Wszystkie te rezolucye przyjęto. 

Reterent komisyi lustracyjuej p. Roz wa do w- 
ski przedłożył cały szereg rezolucyj w kierunku 
należytego prowadzenia instytucyj, R między te- 
mi, aby Towarzystwa przestrzegały, by deklara- 
cye przystąpienia, na podstawie których opiera się 
odpowiedzialność członków, wystawiane były w 
sposób nie dający żadnej wątpliwości pod wzglę- 
dem prawnym. 

Dalej uchwalono następującą rezolucyę: Walne 
zgromadzenie wyraża przekenanie że w niektó- 
rych Towarzystwach pobierane procenta, w in- 
nych zaś wypłacane dywidendy od udziałów są 
za wysokie i że Towarzystwa te dążyć powinny 
do obniżenia stopy procentowej i do zrównowa 
żenia wypłacanej dywidendy z przeciętną stopą 
procentową w kraju 

Referentem wniosków p. Merunowicza, co do 
organizacyi Związku i założenia centralnej insty- 
tucyi finansowej, był p. Romanowicz, który 
w obszernem przemówieniu wnioski te poddał 
krytyce, poczem imieniem komisyi uczynił na- 
stępujące wnioski: 

„Poleca się wydziałowi, ażeby zbadał, jakie 
zmiany w wenętrznym ustroju Związku w statu- 
cie jego, regulaminach i instrukcyach zapro 
wadzićby należało; jakie zmiany zaprowadzić na- 
leży w instytucyi lustratorów, sby osiągnąć sku- 
teczne wykonywanie lustracyj*. 

Co do centralnej instytucyi poleciło zgroma- 
dzenie wydziałowi w myśl wniosków komisji, 
aby tej sprawy nie spuszczał z oka, dalsze w tej 
sprawie przeprowadzał dochodzenia i w swoim 
czasie zdał sprawę walnemu zebraniu. tymczasem 
zaś aby wydział i patronat przez okólniki i ar- 
tykuły w Zwiąsku, tudzież przy sposobności lu- 
stracyj szerzył pośród stowarzyszeń ideę wzaje- 
mnej pomocy stowarzyszeń między sobą, 

W końcu poleca się wydziałowi, ażeby z finan- 
sowemi instytucyami, które stowarzyszeniom na- 


| leżącym do Związku, udzielają kredytu, wyrobił 


NOWA REFORMA. 


REESE” TERE OO TOT Z A 


o sta-=|ezniejszego stanu, z którego tylko szczęście i ge- 
nialność mogłyby je uratować. 

Toż samo odnosi się do Austryi. Cóż potrafi- 
łaby sama monarchia austryacka, gdyby się zna- 
lazła między Rosyą a Francyą po osłabieniu — 
lub rozbiciu Niem ec? Rozwaga politycznego ro- 
zumu dochodzi zawsze do tego, że przymie- 
rze obu państw jest wspólną konie- 
eznością. Spekulowanie na rozluźnienie tego 
przymierza jest lekkomyślnością. 


Z Niemiec. 


W parlamencie niemieckim toczą się dalej roz- 
prawy nad wnioskiem rządowym o zabezpiecze- 
niu robotników na starość i na wypadek kale- 
etwa. Pierwszego dnia rozprawy minister stanu 
dla spraw wewnętrznych, Boetticher, rozwijając 
zasady wniosku rządowego dawał do zrozumienia, 
że rzad jest skłonnym uwzględnić poprawki, aby 
ustawę ulepszyć. Dla skłonienia parlamentu do 
uchwalenia tej nstawy odwoływał się do orędzia 
nieboszczyka cesarza Wilhelma z r. 1881, w któ- 
rym tenże przedstawił, iż po utworzeniu Cesar- 
stwa za najważniejszą sprawę swego rządu zgo- 
dnie z gorącem pragnieniem serca uważa zabez- 
pieczenie robotników, uchwalenie tej ustawy bę- 
dzie więc niejako uczczeniem pamięci cesarza. 

Posłowie ze stronnictwa socyalno-demokraty- 
cznego i postępowego występują przeciw tej u- 
stawie głównie dla tego, że cały kierunek i do- 
zór nad zakładami ubezpieczeń — a więc nad 
robotnikami wszelkiej kategoryi byłby w rękach 
rządowych; posłowie innych stronnietw zgadzają 
się na ustawę, ale żądają zmian niektórych, jak 
rozszerzenia jej do drobnych rzemieślników sa- 
moistnych i do niewiast. 

Na dzień 8 b. m. zapowiedziane było w par- 
lamencie przedłożenie „białej księgi“ zawierającej 
dokumenta o sprawach kolonii na wybrzeżach 
wschodniej Afryki. Księga ta ma zawierać obraz 
historyczny objęcia tego wybrzeża pod opiekę 
niemiecką, dalej układy z sułtanem zanzibarskim, 
wreszcie sprawozdanie o powstaniu plemion afry- 
kańskich i układy z rządami obcemi o blokadę 
wybrzeży dla stłumienia handlu niewolnikami. 


sobie najlepszy stosunek, informował 
nie stowarzyszeń i postarał się o to, aby re- 
prezentanci tych instytucyj przybywać zeclicieli 
na posiedzenia wydziału Związku na zaproszenie 
patrona lub prezesa Związku. 

P. Łuszpiński referował sprawozdanie w 
sprawie poręczycieli nie członków, a postawił 
kilka wniosków, któr- przyjęte zostały, a mię- 
dzy temi następujący : „Uprasza się patrona, a- 
żeby imieniem stowarzyszeń wygotował i wysłał 
do Rady państwa petycyę o uchwalenie zmiany 
$. | ustawy z 14 kwietnia 1885 Nr. 43 dol. w 
myśl wniosku postawionego przez J. Kroffty*. 

Po udzie'eniu absolutoryum i uchwaleniu bud- 
żetu przyjęto propozycyę dr. Lachowskiego, aby 
następny zjazd odbył się w Cieszynie. 

Po wyczerpaniu porządku dziennego podzię- 
kował sprawozdawca p. Biechoński delegatom za 
gorliwą ch pracę i zapewniał, że oa lat 15 nie 
doznał tak przyjemnego uczucia jak podczas te- 
goro znych poważnych narad. 

W końcu przedstawił p. Konstantego 
Heindricha nowego lustratora. 

P. Mars podziękował p. Biechońskiemu za 
przewodnictwo 1 na tem obrady zakończono. 

Wirezorem odbyła się wspólna uczta w hotelu 
Europejskim. 


polityczny. 


Kraków, 10 grudnia. 


Przegiąd 


Dwa bardzo ważne w kraju stanowiska urzę- 
dowe mają już być temi dniami obsadzone; wi- 
ceprezydentura namiestnictwa we Lwowie, opró- 
żniona po nominacyi p. Loebla namiestnikiem 
morawskim — i starostwo w Krakowie, będące 
oraz delegacyą namiestnietwa, opróżnione przez 
rezygnacyę hr. Borkowskiego. Na pierwszą 
posadę ma być przeznaczonym radca ministeryal 
ny z Wiednia p. Jan Lidi, urzędujący w mi- 
nisterstwie spraw wawnętrznych. Tak przynajmniej 
donosił Dziennik Polski w telegramie z Wiednia 
O ile nam wiadomo — a wiadomość tę czerpie- 
my z dobrego źródła — jeszcze do soboty chwia- 
ło się między p. Lidlem a radcą dworu Lr. 
Łosiem, który urzędując przez czas dłuższy 
w namiestnictwie lwowskiem, ze szczegółami ad- 
ministracyi galicyjskiej, a zwłaszcza z jej perso- 
nalem bardzo dokładnie jest obzpajomiony. Co do 
posady starosty i delegata w Krakowie, możemy 
donieść na pewno. iż mianowany będzie radca 
namiestnictwa p. Gorecki, urzędujący obeenie 
jako starosta w Przemyślu. Nominacya ta ma 
charakter wybitnie administracyjny i urzędniczy, 
bez żadnej politycznej przymieszki. 

Zwołanie Sejmu Da początek stycznia jest 
już postanowione — dzień tylko jeszeze nie o- 
znaczony. Zależy to od przebiegu toczących się 
obecnie w Wiedniu rokowań w sprawie propina- 
cyjnej, zwłaszcza, że według uchwały sejmowej 
Wydział krajowy ma przed Sejmem sprosić 
członków sejmowej komisyi propinacyjnej jako 
ankietę, której przedłoży wyniki swych rokowań 
z rządem wraz z wnioskami. 

ł 


Rozruchy w Belgii. 

Stopniowo uwydatnił się groźny i niebezpie- 
czny charakter rozruchów, które zakłócają obe- 
enie spokój Belgii. Gdy wybuchło bezrobocie w 
Morlanwelz i zaczęło się szerzyć w okoli- 
cznych punktach przemysłowych, sądzono, iż 
jest to jedno z tych zwykłych nrzesileń w ro- 
botniczych stosunkach belgijskich, które co pe- 
wien czas powtarzają się ze ścisłą prawie pun- 
ktualnością, a które dotychczas nie miały w s0- 
bie nie zatrważającego. Lecz gdy bezrobocie sto- 
pniowo objęło prawie wszystkie ważniejsze pun- 
kta Hennegawii. gdy kongres w Charle- 
roi znaczną większością głosów uchwalił po- 
wszechną zmowę robotników ; gdy reprezentanci 
92 stowarzyszeń robotniczych, zebrani w C hâ- 
telet, prawie jednogłośnie wezwali robotników 
belgijskich do ogólnego powstania; gdy wreszcie 
w południowej Belgii zaczęły się zamachy dyna- 
mitowe: rząd belgijski ocknął się i zrozumiał, 
że ma do czynienia z poważnym ruchem socyal- 
no politycznym, który niełatwo na dłuższy czas 
zażegnać. Robotnicy balgijscy przez usta swego 
przywódcy Defuisseaux uczynili słuszny za- 
rzut rządowi belgijskiemu, że nie przeprowadził 
ani nie myśli przeprowadzić reform socyalnych, 
uroczyście zapowiedziapych w mowie tronowej 
z 9 listopada 1886 r. Bezprzykładną obojętno- 
ścią na kwestyę socyalną rząd belgijski ściągnął 
na siebie wielką odpowiedziałność i ani się spo- 
strzegł, jak po dwóch latach od pamiętnych roz- 
ruchów 1886 r. robotnicy belgijscy ponownie 
podnieśli czoło, domagając się uwzględnienia 
swych interesów ekonomicznych i rozszerzenia 
swych prac pol.tycznych. Zaskoczony w ten spo- 
sób rząd belgijski postanowił wystąpić energi- 
cznie i stłumić ruch rewolucyjny w samym za- 
rodku. W Brukseli wydano rozporządzenie, za- 
braniające wszelkich manifestacyj ulicznych: na- 
stępnie aresztowano głównych agitatorów robo- 
tniczych: prezydenta kongresu w Chatelet La- 
loi, członka rady generalnej stronnictwa socya- 
listycznego Mignona głośnego przywódcę so- 
cyalistów Defuisseaux i wielu innych. Je- 
dnakże znawcy stosunków belgijskich obawiają 
się, iż ta jedyna ucieczka rządu belgijskiego — 
żandarmerya — niezdolną będzie stłumić ruchu, 
który rozpoczął się w Belgii, a który przygoto- 
wany został nader zręcznie prowadzoną propa- 
gandą stronnictwa socyalistyczno - republikańskie- 
go. Dzienniki radykalne francuskie i belgijskie 
zapowiadają nowe rozruchy i nowe zamachy dy- 
namitowe w Belgii Zapowiedź ta sprawdzać się 
zaczyna, gdyż ostatnia depesza z Carnieres 
donosi o nowym zamachu dynamitowym: robo- 
tniey usiłowali wysadzić dom dyrektora kopalni 
w Viernois. 

Szezególniejszą doniosłość nadaje tym rozru- 
chom ta okoliczność i zachodzi obawa, aby ruch ten 
nie przekroczył dziedziny wewnętrznych stosun- 
ków belgijskich, gdyż jak wiadomo, socyalisty- 
czno - republikańskie stronnictwo belgijskie pod- 
trzymuje ścisłe stosunki z radykalnemi żywioła- 
mi we Francyi i na kongresie w Chatelet 
było mnóstwo robotników francuskich. Jak się 
zdaje, obawa ta jest przedwczesną, platoniczna 
sympatye franevsko-belgijskie nie mogą się tak 
łatwo w czyn przyoblec, niemniej przeto prasa 
europejska z pewnym niepokojem śledzi zaostrza- 
nie się stosunków socyalnych i politycznych w 
Belgii. 


Z Rady państwa. 


Rozprawa nad projektem do ustawy wojskowej 
rozpoczęła się w piątek i rozwinęła się bardzo 
poważnie. Obie strony, lewiea i prawica przez 
usta swoich reprezentantów, rozwij-ły swoje po- 
glądy nietylko na ssm projekt, ale i na całą po- 
litykę wewnętrzną i zewnętrzną, na swój stosu- 
nek do rządu, na swoje stanowisko w Austryi i 
pa przymierze z Niemcami. Przez to rozprawa 
nad ustawą wojskową przybrała charakter rozpra- 
wy politycznej, jaka bywa z okazyi uchwalania 
adresu, lub czasem przed uchwałeniem budżetu. 
Tego szerokiego znaczenia nabrała rozprawa za- 
raz z początku przez mowę p. Plenera, miano- 
wicie przez jego wywody i poglądy o stosunku 
do Niemiee i do Rosyi. 

Mowa ministra obrony krajowaj była zupełnie 
rzeczową. Uwzględniając zarzuty, podniesione 
przez p. Plenera, uspokajał, że przed upływem 
dziesięciolecia rząd obowiązany jest zwrócić się 
do Rady państwa o uchwalenie ewentualnego 
przedłużenia mocy obowiązującej nowej ustawy. 
Oczywiście, że zasługa wprowadzenia takiego u- 
stępu w nową ustawę, jaki jest w ustawie te- 
r-Źniejszej, jest zasługą wojskowej komisyi sejmu 
węgierskiego. bo komisya austryacka dopiero do- 
datkowo włożyła taki ustęp, skoro się dowiedzia- 
no, co zaszło w koimisyi węgierskiej. 

Zamknięcie dyskusyi niewielką większością, bo 
108 głosów przeciw 97, przeszkodziło wynurze- 
niu się wielu posłom z opozycyi ze swojemi po- 
glądami — a spodziewano się usłyszeć między in- 
nymi posła młodoczeskiego Vaszatego i do- 
wiedzieć się, jakie jest zapatrywanie Młodocze- 
chów na stosunek Austro-Węgier do Rosyi. Bo 
to, eo wypowiedział p. Rieger, jest wyrazem 
zapatrywań stronnictwa staroczeskiego, które przy 
każdej sposobności oświadcza, iż w sprawach we- 
wnętrznych uznaje dualizm, a w sprawach za- 
grauicznych przymierze z Niemcami, że przeto 
nie ma aspiracyj rosyjskich ; ale stronnictwo mło 
doczeskie ma inne zapatrywania — i zdaje się, 
że w tem stronnictwie role były rozdane tak, iż 
bliższe omówienie stosunku Austro Węgier do 
Rosyi przypadło posłowi Vaszatemu — ale zam- 
knięcie dyskusyi stanęło temu na przeszkodzie. 
Sprawozdanie z tego posiedzenia dla braku miej- 
sca odłożyć musimy na jutro. 


Z Paryża. 

Zawieszenie Numy Gilly'ego w pełnieniu 
obowiązków mera miasta Nimes wywołało wiel- 
kie oburzenie wśród ludności tego miasta. Gdy 
Gilly wyjeżdżał z Nimes, urządzono mu hala- 
śliwą owacyę, a tłumy uliczne lżyły prefekta de- 
partamentu Gard. Gilly usiłował uspokoić zgro- 
madzonych, ale słowa jego ginęły wśród okrzy- 
ków tłumu. Siedmiu członków rady miejskiej w 
Nimes podało się do dymisyi, aby wyrazić w ten 
sposób swe współczucie dla Gilly'ego. Wskutek 
tego będą zarządzone nowe wybory rady miej- 
skiej w Nimes. 

W rozmowie z redaktorem France Gilly oświad- 
czył, iż w pamiętnikach swych prawie wcale nie 
dotknął Compayrógo i Sarriena, którzy 
mimo to pierwsi wytoczyli mu proces. Gilly upa- 
truje w tem umyślny manewr, obliczony na zdy- 
skredytowanie go w oczach opinii publicznej. 


Epilog do wrsawy dsiennikarskiej 

Wrzawa między dziennikami niemieckiemi a 
austro - węgierskiemi wywołała niemałe zadowo- 
lenie w dziennikach franeuskich i rosyjskich. W 
tych dziennikach przebijała się radość w tem 
przypuszczeniu, że owa wrzawa jest wyrazem 
zniechęcenia czy nieufności między sprzymierzo- 
nymi, że przeto można się spodziewać rozerwa- 
nia przymierza. Z tego powodu Post w artykule: 
„Epilog do wrzawy dziennikarskiej* wyjaśnia, że 
przymierze mocarstw środkowej Europy polega 
na kategorycznym imperatywie utrzymywania wła- 
snego bytu wielkich narodów. Prawdą jest — 
pisze dalej — że Nieincy nie uznają wszystkich 
politycznych wymagań Austryi, skutkiem tego 
jakiś zuchwały dyletan, polityczny mógł wpaść 
na myśl doradzania Niemcom, aby zawarły inne 
przymierze. Ale taka zgubna droga doprowadzi- 
łaby Niemey do jak najgorszego 1 najniebezpie- 
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Giliy pragnąłby raczej, aby rozpoczęto od proce- 
su Raynal'a, którego najwięcej oskarżył w swej 
książce. 

Pojedynki stały się w Paryżu objawem sympto- 
matycznym zaognionej sytnacyi politycznej, W tych 
dniach znowu odbył się pojedynek pomiędzy 
dwoma członkami paryskiej rady gminnej Me- 
norvalem i Chautemps. Powodem do po- 
jedynku były słowa p. Chautemps, wypowie- 
dziane na publicznem posiedzeniu rady gminnej, 
a zawierające zarzut przekupstwa i sprzedajności 
przeciw p. MónorvYal. 

Pomiędzy Basly'm a Susini'm, członkami 
Izby deputowanych, również wywiązała się spra- 
wa honorowa, która o mało że nie skończyła się 
pojedynkiem. Pojedynek odrzucono jedynie dzię- 
ki taktownemu postępowaniu superarbitra Pla- 
zanet, który skłonił świadków do zaniechania 
pojedynku, motywując swój wniosek tem, że ostre 
słowa, użyte przez Basly'ego w Izbie o Susi- 
nim, tłomaczą się powsz-chnem podnieceniem 
umysłów w obecnej sytuacyi politycznej.. A sy- 
tuacya ta istotnie jest wielce naprężoną. Wszyst- 
kie stronnictwa przekonane są, że stan taki dłu- 
go trwać nie może, nikt jednakże nie jest w sta- 
nie powiedzieć, czem się to skończy. 


Z Bułgaryi. 

Sobranie bułgarskie po wysłuchaniu odpowie- 
dzi Stambułowa na rozliczne interpelacye zajęło 
się spokojnie i gorliwie naradami nad kilku wnio- 
skami, i niektóre z nich już uchwaliło — jak 
ustawę o adwokaturze. Teraz zajęte jest sobranie 
ustawą sanitarną, paszportową i innemi. Komi. 
sya budżetowa pracuje ciągle bez przeszkody ze 
strony opozycyi i wkrótce ukończy swoje czynno- 
ści, tak że rozprawa w Nobraniu rozpocznie się 
może dnia 15 b. m. Z powodu wielu wniosków 
przedłożonych sesya,Sobrania prawdopodobnie bę- 
dzie znacznie przedłużoną. 

W ostatnich dniach rozeszła się wieść z Bu- 
karesztu o jakichś rozruchach w Sylistryi i w 
innych miastach. Z tego powodu — według 
Pol. Corr. nadeszło do Sofii z różnych stron 
mnóstwo zapytań. Zapytania te obudziły w Sofii 
wielkie zdziwienie, bo jak w Sofii, tak w całej 
Bułgaryi panuje zupełny spokój 1 porządek nie- 
zamącony. 

Trybunał wojskowy w Tatar Bazarczyku ska- 
zał trzech złoczyńców, należących do głośnego 
napadu na Bellowę i do uprowadzenia trzech 
osób, na 15 lat więzienia, jednego na lat pięć, 
a jednego na trzy lata. Skazani nie mieli na so- 
bie żadnego charakteru politycznego, a oddział 
ich był poprostu: szajką „opryszków, którzy zna- 
ni byli już dawniej z wielu zuchwałych roz- 
bojów. 


Kronika. 
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Nabożeństwo za spokój duszy genialnego arty- 
sty Artura Grottgera odbędzie się we czwartek 18 
b. m. o godz. 10 przed południem w kościele 00. 
Dominikanów. 

Posła p. Szczepanowskiego powitali wczoraj 
reprezentauci młodzieży akademickiej i zaprosili go 
do zwidzenia lokalu „Czytelni* jako głównego Sto- 
warzyszenia akademickiego. Szanowny poseł ochoczo 
przyjął zaproszenie. Prezes „Czytelm* przyjmujące go- 
ścia wyraził wdzięczność za przybycie, na co p. 
Szczepanowski odrzekł, że sim czuje się jeszcze 
młodym, że wspomnienia lat uniwersyteckich bar- 
dzo żywo tkwią mu w pamięci i że zamiarem jego 
jest utrzymywać zawsze bliskie stosunki z młodzie- 
żą polską, w której Świetną przyszłość szczerze 
wierzy. 

Wśród godzinnej blisko szczerej i ożywionej roz- 
mowy, rzucił szanowny poseł wiele zdrowych myśli, 
poczynił wiele trafnych uwag, odnoszących się do 
życia młodzieży i do Środków, jakich używać po- 
winna w celu osiągnięcia swych ideałów. Wszyst- 
kie te cenne zdania, które obecni dobrze sobie za- 
pamiętali, nie pozostaną bez doniosłego wpływu. 

Możemy się z publicznością podzielić miłą wia- 
domością, że p. Szczepanowski obiecał przybyć do 
Krakowa w poście, aby dać dwa odczyty na rzecz 
„Bratniej pomocy* U. U. J. Treść tych odczytów 
będzie zapewne stanowić szczegółowe rozwinięcie 
naszkicowanych we wczorajszym odczycie myśli. 

W „Zgodzie*, Stowarzyszeniu rękodzielników kra- 
kowskich, odbył się w sobotę wieczorek ku uczcze- 
niu rocznicy walki o niepodległość w 1830 roku. 
Wspomnienie o wypadkach listopadowych wypowie- 
dział z gruntowną znajomością przedmiotu i serde- 
cznem ciepłem prof August Sokołowski. Do- 
brze ułożony program produkcyi muzykalnych i wo- 
kaltych, wykonanych pod kierownictwem p, Were- 
szczyńskiego, zakończył obchód. Na osobną uwagę i 
wyrazy nznania zasługuje okoliczność, iż młodzież 
handlowa dopomogła do uświetnienia wieczoru, gdyż 
chór jej wykonał wcale dobrze kilka pieśni. Braliś- 
my niedawno za złe Stowarzyszeniu młodzieży han- 
dlowej, iż obojętną bywa u siebie, w własnem ogni- 
sku, względem doniosłych narodowych pamiątek, — 
z tem większą więs przyjemnością notujemy wspól- 
ność jej działań ze Stowarzyszeniem rękodzielników. 

Wydział Czytelni akademickiej uchwalił w pią- 
tek wysłać do posła Riegera następujący telegram : 
„Sędziwemu przewódcy narodu czeskiego Francisz- 
kowi Riegerowi w 70 rocznieę nrodzin cześć i sła- 
wa od uniwersyteckiej młodzieży krakowskiej, * 

Wieczorek Mickiewiczowski. W piątek dnia 7 
b. m. uczniowie gimnszyum św. Anny urządzili wie- 
czór ku uczczeniu nieśmiertelnego wieszcza. Śpiew, 
muzyka i deklamacya wypełniły obszerny program, 
rozpoczęty wierszem okolicznościowym akademika 
Riedla. Wieczorek zakończył serdecznem przemówie- 
niem prof. Stroka. Publiczność, szczelnie zapełniają- 
ca amfiteatr Nowodworski, młodych wykonawców 
nagradzała szczodrze oklaskami. 

Popis w „Sokole“. W dniu 8 b. m. odbył się 
w sali gimnastycznej „Sokoła*, przystrojonej cho 
rągwiami, popis uczniów prywatnych Towarzystwa. 
W popisie wzięło udział 62 uczniów w wieku «d 
7 do 17 lat, Pochody ozdobne, ćwiczenia wspólne i 
różne zwroty wykonano przy odgłosie muzyki do- 
kładnie i z precyzyą. Na przyrządach ówiczono w 
5 oddziałach, mianowicie na drążku, na koniu, kół- 
kach i wykonano skoki w dal. Obecni na pupisie 
rodzice i krewni nezniów wyrażali :klaskami zado- 
wolenie z pięknie wykonanych produkoyj fizycznych 
młodzieży. r 

P. Loebi, namiestnik Morawy, w sobotę wieczór 
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kuryerskim pociągiem przejechał przez Kraków ze 
Lwowa do Berna. 

W sprawie dostaw dla armii odbyła się w so- 
botę w lokalu stowarzyszenia rękodzielników kra- 
kowskich „Zg oda“ konferencya, na którą przybyli 
delegaci Lwowa pp. Mikuliński majster kra- 
wiecki, Szuster majster szawski i Wysocki 
sekretarz zawiązanego konsorcyum rękodzielników 
lwowski: h, którzy dostaw owych podjąć się zamie- 
rzają. Zgromadzenie nie byłu zbyt liczne. 

Delegaci przedstawili rękedzielnikom krakowskim 
dotychczasowy przebieg sprawy Z ubolewaniem 
mówili, iż rzemieślnicy w większych miastach do- 
tąd bez cdpowiedzi pozostawili odezwy wystosowa- 
ne do nich w sprawie tej ze Lwowa, — do Kra 
kowa przybyli, aby rzecz wyjaśnić i zachęcić do 
udziału _ przedsiębiorstwie obchodzącem ogó! rę- 
kodzielników. Celem zebrania potrzebnego kapitału 
na kaucyę, dla dostawy robót, na razie wyłącznie 
dlə obrony krajowej, postanowiono we Lwowie zbie- 
rać podpisy na udziały po 100 złr. sztuka, Udria- 
łów takich zebrano dotąd 70, tj. na kwotę 7000 
złr. gdy tymczasem potrzebaby najmniej zebrać 
50000 złr. Dostawy dla obrony krajowej, o które 
konsorcyum zamierza się ubiegać w robotach kra- 
wieckich, są na sumę 150000 złr., w szewskich na 
120000 zh. Zebrani wybrali komitet, który zająć 
się ma zachętą rękodzielników do udziału w tej 
sprawie w zachodnich miastach Galicyi. Do komi- 
tetu tego, ktoremu służy prawo powiększania się, 
wybram! zostali pp.: Czernek i Florkowski 
szewcy, Ambrożek i Marek krawcy, Olejak 
i Sikorski stolarze, oraz Szymczykiewiez 
ślusarz. 

Dwa nowe schroniska otwarte zostały w Kra- 
kowie — dla kobiet w realności p. Wodakowej przy 
narożniku ulicy Floryańskiej, staraniem hrabiny Sta- 
nisławowej Tarnowskiej — dla mężczyzn w nlicy 
Krakowskiej za Bonifratrami, staraniem p. St. Gór- 
skiego. 

Badanie wody gruntowej i opadowej atmosfery- 
cznej w mieście Krakowie, jakis budownictwo miej- 
skie już od dłuższego czasu prowadzi, wykazało do- 
gyć ciekawe szczegóły tak co do ilości wody, głę- 
bokości, w jakiej się ta w różnych punktach miasta 
pokazuje, i kierunku, w jakim płynie. Poczynione 
spostrzeżenia są niezmiernie ważne, tak ze względów 
sanitarnych, bada się bowiem zarazem wodę znaj- 
dującą się w samej głębi studzien, która wydoby- 
waną bywa za pomocą osobnego, specyałnie na ten 
skonstrnowanego mechanizmu — jak również i ze 
względu na mające się zakładać w przysułości wo- 
dociągi. Badania te wskażą etudnie, w których wo- 
da najmniej ruchliwości okazuje, a zatem jako nie- 
mająca należytego dopływu i odpływu nie odświeża 
się należycie, więc i zdrowiu jest szkodliwą — 
wskutek czego studnie te w pierwszym rzędzie za 
Bypanemi zostać będą musiały. 

W pięciu stadniach założone automaty, notnją 
same każde obniżenie lub podwyższenie się zwier- 
ciadła wody, a mianowicie: w magistracie, w ko- 
szarach obrony krajowej, w ogrodzie angielskim, na 
ementarzu i w rzezalni miejskiej; «prócz tego bada 
się jeszcze woda peryodycznie co miesiąc w dwu- 
dziestu pięciu studniach w różnych stronach miasta. 

Dotychczasowe badania wykazały, że woda pc- 
jawia się najgłębiej w dzielnicy V, tj. na Kleparzu. 
bo w głębokości 10 metrów, czyli że jeat najle- 
pszą, — najgorszą zaś na Piasku i Zwierzyńcu, gdzie 
jnż w głębokości 2 metrów się ukazuie Główne 
żyły wodne, odprowadzające wodę do Wisły, pro- 
wadzą pierwsza od Kleparza przez Piasek ku Zam- 
kowi, druga od Kleparza przez Rynek ku mostowi 
podgórskiemu, a trzecia od Kleparza ku rzeźni mlej- 
skiej 

Z teatru W sobotę wznowiono od długich lat 
nie graną trigedyę Goethego „Egmont“, a wyposa- 
żono ją także muzyką Bethowena , odegraną przez 
orkiestrę wojskową. Goethemu i Śzyllerowi, który 
triagedyę na soeng przerobił i Bethowenowi wreszcie, 
za Życia wydawałyby się może zupełnie wystarcza- 
jącemi dekoracye i kostinmy jako ramy, w których 
sztukę u nas wystawiono, bo dekoracye te zdają się 
być współezesnemi wielkim mistrzom niemieckim. 
Dziś przecież inne są czasy, — to co zupełnie wy- 
starczało Szekspirowi n. p., wywołuje gromy lada 
rscenzenta, który przywłaszcza sobie prawo obrony 
pamięci i zasłu. wieszczów Albionu lub Germanii i 
biada, że mieszczanie w Brukseli tak bardzo przy- 
pominają krakowski targ na jarzyny. 

Bez żartów, pochwalić trzeba myśl wznowienia 
sztuki ze względu na pracę kilku artystów, w pierw- 
szym rzędzie p. Sobiesława, który w tytułowej 
roli w całości mógł się podobać, a niektóre sceny 
n. p. dyalog z księciem Albą grał i wypowiadał z 
przejęciem i dokładnem zrozumieniem. 

Z licznych osób grających w sztuce na wyróżnie- 
nie zasługują także pp. Kałużyńska i Wol- 
ska, oraz pp. Rygier i Werner. P. Ko- 
nopka pokonywał chwilami trudności liryzmu i 
uczuciowości, któremi trudniej się przejmuje, aniżeli 
humorem, lecz całość tej roli nie mogła zadowolnić. 
Księcia Oranii powierzono p Solskiemn tak 
dzielnie grywającemu „Józia Grojseszyka*, — tym- 
czasem p Lubicz n. p. wcale nie grał w trage- 
dyi. Teatr był przepełniony od góry do dołu; przy 
lepszem t. į. więcej dbałem wystawieniu. możeby 
sztuka mogła być graną razy kilka, cóż kiedy tra- 
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gedye zawsze doznają macoszego traktowania, obja- į wy, nie pedagog, śmie poruszać sprawę wychowa- 


wikjącego się przedewszystkiem w obsadzeniu ról. 
Pozostający n. p w służbie księcia Alby p. Do- 
rowski ucharakteryzował się na kominiarza, a 
kierownietwo seeny musiało się chyba dobrze ba- 
wić taką pomysłowością w krzesaniu farsy z tra- 
gedyi. 

Magistrat wydał wezwanie do popisowych , uro- 
dzonych w latach 1869, 1868, 1867, 1866, ażeby 
dla uczynienia zadość obowiązkowi służby wojsko- 
wej zgłaszali się w czasie do 31 b. m. od godz. 
11 do 1 w połndnie z wyjątkiem świąt i niedziel 
u właściwych komisarzy obwodowych. 

Na ulicy Sławkowskiej. ink nam donoszą, w je- 
dnym z domów osiedliły się niedawno wesołe córy 
Grecyi.. Hał sy i nocne awantury wskutek tego 
sąsiedztwa pozbawiają snu spokojnych mieszkańców, 
którzy przez dzienn k żądają poparcia próśb wnie- 
sionych do władz, aby złemu zaradzeno i lupanar 
przeniesiono gdzieś za główne ulice miasta. 

Zmarli. Anna z Bucheltów, pierwszego ślnbn Klu- 
gerowa, drugiego Zieleniewska, żona doktora 
medycyny, zmarła w Krakowie 7 b m. w 62 roku 
życia. Była to niewiasta cichych cnót; zgon jej o- 
krył żałobą licznych członków otaczanej powsze- 
chnym szacunkiem rodziny Zieleniewskich, 

Ludwika z Steskalów Majewska, wdowa po 
radoy sądu krajowego, zmarła onegdaj w 70 roku 
życia. 

Protekcya w Rosyi. W jednym z dzienników ro- 
syjskich czytamy następujący ciekawy opis protekcyi 
w hierarchii biurokratycznej w Rosyi: „Wypadało 
znaleść miejsce dła jednego z protegowanych, lecz 
miejsca nie było. Otóż zarządzający koleją wpadł na 
świetny pomysł, usuwający wszelkie trudności. Po- 
stanowił tedy zmniejszyć liczbę piór, używanych w 
biurach, w celach oszczędnościowych. Aby zaś o- 
znaczyć trwałość różnych gatunków piór stalowych, 
potrzeba było, oczywiście, utworzyć posadę specyal- 
nego urzędnika, który miał się tem zająć. Pau dy- 
rektor sporządził tedy projekt i przedstawił go z 
należytemi motywami zarządowi kolei. Zarząd, w 
którego składzie znajdował się protektor młodzieńca, 
zdumiał się nad taką pomysłowością dyrektora i za- 
twierdził posadę „badacza piór“ z pensyą 75 rs. 
miesięcznie. Nowemu urzędnikowi dali kilka pude- 
łek stalówek, ryzę papieru , oddzielny stolik, gdzie 
ów „badacz*, z znpełnem przekonaniem o swej po- 
żyteczności, zaczął pisać: „próba pióra, próba pióra, 
próba pióra...“ Kiedy zaś pióro psuło się, urzędnik 
liczył, ile razy zdołał napisać „próba pióra* i wcią- 
gał cyfrę do osobnej rubryki*. 


Z komitetu Tow. opieki weteranów 1831 r. 
Komitet balu na korzyść weteranów wojsk polskich 
1831 r. już się ukonstytuował i odbył pierwsze 
posiedzenie 7 bm. Jak nam donoszą, śliczne upo- 
minki dla dam, w guście patryotycznym, będą w 
Krakowie przez zacnego obywatela i patryotę p. 
Wacława Głowackiego jubilera wykonane. Wiele 
łaskawych, patryctycznie i serdecznie usposebionych 
osób, dla tych staruszków zasłużonych ojczyźnie, 
podaje myśl, aby dla podniesienia tunduszów, a nie- 
jednej damie umniejszenia kosztów na nową tualetę, 
na teraźniejsze czasy często niemożebną , urządzić 
bal kostyumowy, przeważnie w strejach narodowych, 
tak malowniczych, naszego ludu wiejskiego  Zosta- 
wia się te do oceny i decyzji łaskawie, serdecznie, 
a patryotycznie usposobionej publiozności krakow- 
skiej i zamiejszowej. 


Odznaczenia. Cesarz nadał naczelmkowi urzędów 
pomocniczych sądu obwodowego w Kołomyi, Wil- 
helmowi Szaprowskiemu, z powodu przeniesienia go 
na własną prośbę w stały stan spoczynkn , złoty 
krzyż zasługi z koroną. 


Odczyt posła St. Szczepanowskiego. 


Dawne już sals obrad Rady miejskiej, użyczana 
na odczyty publiczne, nie zgromadziła tak licznej i 
ze wszystkich kół towarzyskich naszego miasta zło- 
żonej publiczności, jak na wczorajszy odczyt sza- 
nownego autora „Nędzy Galicyi*. Wszystkie miej- 
sca w sali i na galeryi zostały zajęte. 

Odczyt, urządzony na rzecz Towarzystwa „Oświaty 
ludowej“, zainteresował nasz ogół nietylko dla celu, 
lecz niezawodnie i dla osoby prelegenta, znanego z 
psrlamentarnej mównicy i dzieł ogłoszonych dru- 
kiem, które tak wiele dały do myślenia wszystkim 
nieobojętnym względem spraw obchodzących całe 
społeczeństwo, 

Temat odezytn: „O polskich tradycysch w wy- 
chowaniu* powinienby może najbardziej zaintereso- 
wać nasze ciało pedagogiczne, — tak przecież się 
nie stałe i wśród przepełniającej salę publiczności, 
najmniej było profesorów i nauczyoieli, 

Prelegent za ukazaniem się w sali powitany zo- 
stał przeciągłemi oklaskami , które się powtórzyły 
kiedy wszedł ua mównicę Przyjęcie to jest dowo- 
dem, iż szanowny poseł po raz pierwszy w Krako- 
wie zabierający głos, ma wśród nas wielu przyja- 
ciół, ceniących jego obywatelską pracę i wyznawa- 
ne tak otwarcie polityczne poglądy. 

Odczyt rozpoczął p Szczepanowski skromnem i 
ujmującem usprawiedliwieniem się, iż jako niefacho- 


NOWA REFORMA. 


nia, chociażby tylko w tradycyi. Z przeświadczeniem, 
które udzielało się słuchaczom, dowiódł, iż z sze- 
regów tradycyj, które w każdym narodzie mogą 
być dobre i pużyte'zne lnb zgubne i wytępienia 
godne, — tradycya wychowania młodzieży w Pol- 
see należy do chlubnych i dobrych, bo wychowa- 
niu temu usiłowano zawsze nadać charakter swoj- 
ski, czysto polski Szkołę krzemieniecką, która tylu 
ludzi dzielnych i rozumnych wydała, uważa prele- 
gent za wzór tego, czego i dziś pragnąćby naleźało. 
Aby dowieść, iż każdy naród ma własne potrzeby 
i kierunki w wychowaniu. przytoczył prelegent cie- 
kawe szczegóły z Życia Goetheg', wielbiciela wie- 
dzy i literatury francuskiej, który chociaż przenosił 
w dziełach swych wyniki eywilizacyi obcej na grunt 
własny niemiecki, — odznaczał się niezwykłą od- 
porneścią i niechęcią dla społeczeństwa francuskie- 
go przy bliższem z niem zetknięciu. Toż samo Mic- 
kiewicz, zapalony wielbiciel filozofii i literatury nie- 
mieckiej słowami gorzkiej pogardy napiętnował je- 
dną i drugą, gdy spostrzegł w Poznańskiem, iż 
wieść one mogą do zgnębienią polskiego narodowego 
ducha. 

Nastąpił źródłowy historyczny wykaz usiłowań 
naszych w ubiegłym wieku co do reformy wycho- 
wania. Tu można się było obawiać, iż prelegent 
„najnowszą motodą badań* tylko krytykę i gorszą 
od niej negacyę mieć będzie, — tymczasem pod- 
niósł ducha w słuchaczach udowodnieniem, iż o lat 
kilkadziesiąt uprzedzono w Polsce niemieckich są- 
siadów zaprowadzeniem w szkołach wykładów fa- 
chowych, tj. iż postanowiono, aby nie jeden nauczy 
ciel uczył w klasie wszystkich przedmiotów, leez 
aby każdy przedmiot, a raczej dział nauki miał 
osobnego naurzyciela. Stało się to w Polsce w r. 
1783. 

W barwny i niezmiernie miły sposób przedsta- 
wił prelegent współczesny system szkolny w An- 
glii i Szkocyi, system, którym rozwijają w mło-| 
dzieży wrodzone zdolności bez przeładowywania ucznia 
wiadomościami w jakimkolwiek kierunku. To maż.) 
wijanie samodzielności w myśleniu i działaniu pod 
niósł prelegent jako jedyny cel wychowania. 

Łyżeczką w umysły wlewa się w naszych szko- 
łach mądrość, — od ucznia wymagają wyłącznie: 
biernoś:i, posłuszeństwa i nabywania rezultatów 
wiedzy przez innych zdobytej, a te rezultaty wła- 
śnie niepokoją prelegenta, bo nie ma żadnej miary, 
żadneg» sposobu osądzenia , kto po vtrzymaniu pa- 
tentu na uczonego ma wiedzy owej na własny i 
kraju pożytek większy zasób. 

Dwa byłyby sposoby dowiedzenia, jakie zdobycze 
dają nam siłę i samadzielność, — walka orężna i 
sroższa, a i trudniejsza od niej walka ekonomiczna. 
W świetnym i oklaskami przyjętym opisie dowodzi 
prelegent jak zdolnymi, pracowitymi i doskonałymi 
robotnikami w kraju i za krajem są nasi pracowni- 
cy, z wieśniaczych chat za chlebem w świat dą- 
żący. Naturalnego rozsądku i sprytu nie w nich 
nie wytępiło. Tymczasem tej armii robotników brak 
oficerów, brak przewodników i służyć oni muszą 
pod obcą komen:3, — a przecież tyle tysięcy pol- 
skiej młodzieży kończy szkoły i wychodzi z nich | 
z patentem nabycia wiedzy, lecz bez pomysłowości, 
energii i sa odzielności. 

Zarzuty, iż młodzież ta młodą być nie umie, 
zbija autor zapewnieniem, iż raczej do sere jej i u 
mysłów nie mogą dobrać tsnu jej kierowniojy, tonu, | 
który powinienby znaleźć oddźwięk. 

Dowodami wyższości tradycyi polskiego wycho- 
wania i uwagą, iż każdy obey systemat źle 
przyjmuje się na naszym gruncie, skończył prelegent 
odczyt, pełen głębokich myśli i poglądów, a tak 
treściwy i w formie prawie aforystycznej utrzyma 


sm 


ny, iż nsiłowania pochwycenia toku myśli w spra- | 0==pog.; 10 zup pochm. 


wozdaniu tem mogą być ylko wyrazem daremaych i 
dobrych chęci. 

Grzmotami oklasków przerywano prelegentowi kilka 
razy, a gdy zszedł z mownicy wśród ogłuszających 
braw. bardzo wielu nujwybitniejszych w mieście 
obywateli spieszyło gratulować prawdziwego i do- 
brze zasłużonego sukcesu 

Nietylko w imieniu zarządu Towarzystwa Oświaty, 
które pomoc dzielnego mówoy dla celów swoich zje- 
dnać sebie umiało, lecz w imieniu ogółu Krakowian 


t 


prosimy, aby podobny odczyt chociaż raz jeszcze j 


usłyszeć można, leog w sali większej, bo niezawo- 
dnie każdą zapełnić zdoła publiczność nasza na 
wykładzie p. Szczepanowskiego. A. K. 


Dział ekonomiczny. 
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Siano —— 

Słoma "W. . 6... ZZMĘSO 
Koniczyna na paszę za 100 kilogr. —— 310 
Jaja (za kopę) . . . . . . 175 180 
Masło (za garniec) . . . . . 350 4— 
Spirytus na 95 stopni Trałasz hakt —:— 80— 
Okowita „ 80 5 n»n —— 78— 


Ceny zbóż na giełdzie wiedeńskiej dnia 7 
grudnia : 

Pszenica na wiosne 1839 r 330 —8:35; na 
maj - czerwiec 847 do 8 52. 

Żyto na wiosnę 1889 r. 6:43—6'48; na maj- 
czerwiec 6:57 do 6:64. 

Owies na wiosny 1539 r 5:65 -5 80. 

Kukurudza na maj czerwiec 1389 rok 5 45 
do 5'48, na ezerwiec-lipi=- 5 48 —5 50. 

Przeciętne ceny produktóv na giełdzie wie- 
deńskiej ci 3 do 8 grudnia 

Konopie. Za 100 kilogrm. węgierskie snrowe 
23 00- 30 00 galiëyis > suw. 2000—3285 00 
czevane 28 00—26:00 Uspasobienie spokojne 

Chmiel Za 50 *lgr. Zatacki miejski z r 1338 
140:— 155, podmiejski 140—155 wiejski 100 
do 125. 

Nafta. Za 100 kilogr gotowa galieyjaka 20 00 
do 20:25 prima kaukazka z Tryjestu w cystarnie po 
625 do 6:50, amerykańska 22:50 — 22 75. 

Olej Iniruv Za 10v.Xiie anstryackiego 33:00 
do 33:50, angielskiego 31 50 do 32:00 

0.ej rzepakowy. Za 100 kilogramów zaraz 
37:50 do 38:00, ua wrzesień - grudzień 36:50 do 
37:00. Uspasobienie spokojne 

Smalec wieprzowy. Za 100 kilogramów 
w miejscu za towar przełui 60:00—61 00  Isnnsn- 
bienie spokojne. 

Łój Za 100 kilog I sorty 32'50—33'50. 

Rzepat sa 100 kilogr. 15:50 do 16:50; ua 
jesień banacki 00 00 —00 00 

Spirytns bez beczki. Za 100 litrów w mioj- 
scn nieopodatkowany, kontyngeutowany 15:75 do 
18 00; rektyfikowany 90 pre. i wyżej wraz s po- 
datkiem 54.50 — 55'50. 

Konicz 100 kilgr. Styryjski *zerwony *zyszezo - 
ny 70 do 75. 

Lucerna Isorty za 100 klgr. franenska 90:00 
do 110:00. węgierska 80-00—90-00 złr. czeska 
biała 48 00 —68'00 


Na targowicach wiedeńskich w tygodniu nbie- 
głym było: 4174 sztuk bydła rogatego po 47 do 
62 złr. za cetn. metr.; 3408 sztuk cieląt zabitych 
po 36—54 ent. za kil. i 86 żywych po 34 do 40 
ent za klg.; 1409 świń zabitych po 38 do 50 ut. 
i 10327 świń żywych po 36 do 46 ent.; wreszcie 
417 jagniąt po 6 do 11 złr. za parę bez podatku 
konsumcyjnego. 
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Spestrzeżemia micieorologiczne 
(podług Obserwatorynm krakowskiego). 
Kraków, dnia 7 grudnia. 


wczoraj dziś ' dziś 
g. 10 w. g. 6 rano g. 2? pop. 
d ło 00 > (743,610m 742,1mm/789,8ma 
Temperatura an EG Ta 
| w stopniach Celsiusza |- EP ; M P z 
Kierunek i moc wiatru 
(0 = cissa, 10 burza)| ję k 4 y 3 
e n Aja | ma, 
Stan nieba a : | DE 
1 i 10 śnieg 


Uwagi: Barometr szybko opada przy lekkich 
południowo-zachodnich wiatrach i dźdżystym powie- 
treu, chwilami śnieg. Stan nieba pozostanie pu- 
chmurny. od czasu do ozasu Śnieg i deszcz przy 
ożywionych wiatrach. 


Telegramy „Nowej Raformv* 


Wiedeń, 10 grudnia. Na wczorajszem posie- 
dzeniu Koło polskie uchwaliło wysłać telegram 
ız powinszowaniem do Riegera. Ułożenie i wy- 
'słanie telegramu powierzono p. 'Jaworskiemu. 

Rozpoczęcie dyskusy: nad ustawą o sprawach 
zborów izraelickich odłożone znowu na później, 

Z kolei przystąpiono do rozprawy nad budże- 
ltem ministerstwa oświaty i postanowiono przy 


Targ na Kieparzu. (Sprawozdanie N. Reformy). į rozdziale „zarząd centralny“ postarać się 0 to, 


Kraków, dnia 7 grudnia. 


n n 


1% 


5% Albrechta 


aby przy uniwersytetach w Galicyi rząd utworzył 


Płacone za 100 kilogr. netto : 0 do |katedry dla agronomii. 

Pszenica . . .. . 2 + 40 770| P. Popowski w osobnym wniosku żądał 
Żyto 6'25 655ļuwolnienia od czesnego w pierwszem półroczu 
Jęczmień . 6'25 7—|tych uczniów. którzy szkołę ludową nkończyli 
Owies 6.6005 ——  625iz odszczególnieniem. Wniosek ten przekazano 
Groch a- GE PL ——  9—|komisyi szkolnej Koła, chociaż p. Niemcezy- 
Tatarka NE |: ——  7580]nowski domagał się, aby tę sprawę załatwić 
Proso . —— 650) bezzwłocznie. 

Fasola 9— 123— Samoictny wniosek p. Niemczynowskie- 
Jam 4k 65. 10— 18—|go, żądający zniesienia czesnego w niższych kla- 
Ziemniaki (hektolitr) . 220  240lsach szkół realnych aż do czasu, kiedy przynaj- 


płacą jżądają 


Obligaoye pierwszeństwa kolei 


na 300 słr. 


z sa 100] 99 50J1 O — 
5% Ferdynanda północ. na 300 „ 


„ 100] 39 50j1:0 
tax s0|Lu6 26]5% Koszycko-Bogum. „ 200 „ „ 100/101 to|101 90 
4% Lw.-Czer. s 1884 300 z. ab. 10% „ 100] 80 >0f 81 — 
4% Lwow.-Czeru. z 1884 na 300 xr. „ 100] 86 90] 87 50 
4% Radolfa w złocie . „200 „ „ 100/132 —]|132 5) 
5% Siedmiogrodskie „ 200 100) 99 99 30 


m. 3% Lomb. (Südb.) na 500 fr. za sztukę 1143 75)144 60 
4% L sty zastawne Tow. kred. siem. W Wiedeń, dnia 7112. 3e layka n 21878 „ n» 195 T6]LU6 7 $a PARL i Em. na 200 str. sa io 99 801100 30 
4% - « w Il Em. ~- Obitgi długu państwa 8% mubska ooż. pr. po 100 fran., s 28 10] 33 W5% Nordosty . 800 „ „ 100] 98 25 98 75 
m” - s è n r> 50 : bez bieżącego kuponu. % Losy tureckie pr. 400 „ „ n z2 25] 22 6 
. . n m + 9 ca ier. b 16% za zr. 1 ól 95f 83 15 
5 ” z „ s prem, 10 _| 74%. Renta austr papier. a 18 
ka è 5 „ Ama RSI 40 Is 751100 60 rt 4 5 "e n an 10 o 30 D % Listy zastawne, Lasv 
| dk Wein olo "1 da -|5% >»  ? papier. nowa „ „ 100] 97 65] 97 85l4:,9 Bank krajowy galicyjski za złr. 100| 94 soj 95 —|Budap. losy Bazylika . ua 6 zdr. waj 810 63 
% nh widac. » n "e (4% Losy zr. 1854 na 250 złr. ab 20% za 100{134 --|134 7015% A i obl. koman., „ 10010 —f101 —lKred. dla handla i przem. na 100 słr. w.a.j194 75,186 3 
5% „ „1860 „ 500 „ n m 100]140 --]140 -565% Banka hip. gal. z iÔ% pr. „ „ 100]1:2 -|108 zójKlary . . - - - . . 40 „ m. kj 58 —| 59 — 
Lwów, dnia 7/12 5% n „1860 „ 100, » n» loofiaè 7543 585,  „  „  „ 40-letnie. „ „ 100] 99 3Ofino 40J49, Tow.żegi. Dun. ab10% „ 100 „ w.a.jiż) —|i20 — 
wik ę » n» 1864 bez % cała „  „ 100f179 TOJLT1 ZOO a Boden-Credit allgem. öst. „ 100|100 żoJŁO1 tojKrakowskie . . - n 20, waj 23 26] 23 75 
(B « bieżącego kupona.) n „1864 bez % pół „  „ 100]i7%0 70JL71 20f3a, Boden-Credit allg. Öst. z pr. „ „ 100J103 £6]103 75]Ofner (miasta Budy) | n»n 40 „ w.a.] 60 25] 60 75 
Akoye Bauku hip. gal. (dywid.) na złr. 300 á% (al. Tow. kred. ziem. okr.4l „ 100] 9i | -- —|Czerwonego Krzyża austr. „ 10 „ w.aj 18 15) 18 8 
5% Listy zast. Tow, kred. ziem. za złr. 100 Obli ks kie 4% n > A „ 53 „ 100f 16 3:] 96 70) 2 „  węgier. „ 5, waj 11 Koj 11 90 
OE «lbie „q + 10 Boy wąsierakiej. 54 Gal. Tow. kred. ziem. stare „ „ 100]101 20101 7ojRudolfa a a 10, waj 20 --| 20 50 
KON E %kr550 «+ LUC 40] 91 --|4% Renta złota na 1000 złr. za złr, 100J100 40)100 604i% Banku austro-węgiersk. „ „ 100/100 6101 10]Staniaławowskie . . » 20 „ w.a] 23 75] 34 25 
S'la% Listy sast. Banku kraj. „ „ 100 50] 93 50]5% , oierowa . , . n- „ 100] 31 96) 93 Ibłąg , a k n + 100101 20f101 6OJE:44 Tryesteńskie . » 100 „ m.k.]148 - [148 - 
5% Listy st. Banku hipot. gal. „ „ 100; 98 60] 99 70[5% Obl. w.Ostb. z 1876 wał. ab10% ese.100]117 60j118 30JŁ% Banku hip. węg. z premia s „ 100|106 —j106 % M „ 50, wad 79 --| 61 
4% Obligacye indemn. galie. za zł. 100 m. k. [103 25]104 Bu] Pożyczka prem węg. po 100 złr. „  „ 100]135 —j1i33 4 
4% Obligacye pożyczki kraj. za złr. 100! wu 50] 91 — M a n»n » Ś0 „ »  „ 100133 --|133 40 
5% Oblig. komun. Banku kraj. ~ 100 99 508101 !4% Losy Cieańskia (Thciss-Rog.),  „ !00J124 75]135 -- 
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3-— mniej trzy szkoły przemysłowe zostaną utworzo- 


ne w Galicyi, został również przekazany komisyi 
szkolnej. Toż samo stało się z drugim wnioskiem 
tegoż posła o podwyższenie płac nauczycieli szkół 
średnich, którzy w porównaniu z innemi urzę- 
dnikami pobierają o 100 złr. mniej. 

Wiedeń, 10 grudnia. Cesarz oglądał wczoraj 
obraz Matejki „Kościuszko pod Racławicami* 
i wyraził się o obrazie bardzo pochlebnie. 

Wczorajszy trzeci wiec polski odbył się 
przy nadzwyczajnie wielkim udziale kolonii pol- 
skiei. Obeeni byli pp. Karol i August Lewakow- 
scy, Niemczynowski , Rutowski, Kopyciński, 
Orzechowski, Chotkowski. Sprawa utworzenia w 
Wiedniu wysiawy wyrobów galicyjskich krajo 
wych była przedmiotem długiej rozprawy. — 

| W końcu uchwalono wybrać ankietę z 15 człon- 
ków. 

Buda-Peszt, 10 grudnia. Rząd węgierski ukoń- 
czył już rokowania w sprawie upaństwowienia 
kolei węgierska palicyiskiej. Upaństwowienie zo- 
stało ułożonem. Węgierska kolej wschodnia z 
Nowym rokiem obejmie administracyę wykupio- 
nej linii. 

Nowy Sad, 10 grudnia. 
serbski Angelicz. 

Berlin, 10 grudnia. Śledztwo wstępne w spra- 
wie Geffkena zostało już ukończonem. 

Bruksela, 10 grudnia. Uzbrojone bandy robo- 
tników dopuściły się wielu czynów gwałtownych. 
Ruch przybiera charakter bardzo groźny. 

Madryt, 10 grudnia. Gabinet Sagasty po- 
dał się do dymisyi. 

Wiedeń, 10 grudnia. (Sprawozdanie giełdowe 
godzina 1.). Węgierska renta złota 100-10, we- 
gierska papierowa 91:50; akcye kolei Karola 
Ludwika 207 —; ruble 123:—, 

Pszenica 8-37. Żyto 6-45. 


Umarł patryarcha 


Kursa tełegra irzne. 
NagiaŁraAmie wis Ae AR ul o4j 


dnis 10 grudnia 1888 


Zjednoczony dług w papierach 
Zjednoczony dług w srebrze 
Austryacka renta złota . . . . 
59j, austryseka renta (marcowa) 
Akcye banku anstro-węgierskiego 
Akcye kredytow" 

Londyn 

Srebre : 

20-to frankówk. va sztukę . 
Dukaty austryasckie . . . . 
Banknoty banku niemiec. za 100 m. 


BEE MA za rot © TMB ME AE BOR YA 
Odpowiedzisiny Redaktor : 
Tadeusz Romanowicz. 
Wydawca: Dr, Lesław Boroński. 
O OE nn | 


Rubryka „Nadesłane* nie pochodzi od Redek- 
cyi. która też Żadnej odpowiedzialności za nią 
nie przyjmuja 


NADESŁANE. 


Kaszel swój usuniesz Pan najszybciej używa- 
jąc obecnie wszędzie wziętych, a przez przeszło 
stu znakomitszych lekarzy i prawie przez wszyst- 
kich sławnych artystów sceny tak bardzo poleca- 
nych Dra R. Bocka „Pectoral“ (uśmierzacz ka- 
szlu). Pudełko a 60 ct. (60 pastylek zawierające) 
we wszystkich aptekach. Skład główny w aptece 
A. MOLL, Wien, Tuchlauben, 9. (2175) 


WW EE zzz A 


ROZKŁAD JAZDY 


pociągów osobowych na dworcu głó- 

wnym w Krakowie obliczony wedlug 

zegaru krakowskiego, — ważny od 1 
października 1888. 


Na przystanku Zwierzyniec. 
Odchocdząy. 
Do Bonarki: mięszany godz. 9 m. 36 rano i 
godz. 7 m. 31 po południu. 
Przychodzy. 


Z Bonarki: mięszany godz. 6 m. 10 rano i 
godz. 4 m. 10 po południu. 


aeaee 


Do numeru dzisiejszego dołączamy zaproszenie 
do przedpłaty na „Pismo Święte*, wydawane 
zeszytami nakładem Księgarni Katolickiej w Po- 
znaniu. 


Ostat. acg gżźądej 
dywid. iAkcys bankawae. | pi t 
6 globaak . . . . na 300 słe.|113 
5—|Beakverein Wiener . . „ 100 „j 97 
18-|Kredyt. dla handlu i przem. „, 160 „ [302 
18-—|Kreditbank węg. allgem. „ 200 „ [309 
30 -„Jusanderbank . . . - s 300 . |218 
39-80]A ustro-węgierskie . „ 600 ,„ 1874 
13_|Unionpank . . - - - m 100 „ 1208 
31-_|Galic. Bank hipoteczny. „ 300 „ ——- 
Akoye kolejowe 
10: 0ld-Fiuma . . 300 słr./193 
117,,|Ferdynanda Północu. „1050 „ [2438 
<-35]Karola Ludwika . , „ 210 „ B% 
13-50JLwowsko-Czerniow-Jassy „ 300 „ |208 
-gajKoszycko-Bogumińskie , „ 306 „ [144 
o5O0jRadolfa . . . . . . „ 200 „ [193 
$»ślSiedmiogrodzkie . » 3800 . {190 
27 fr.|Staatseisonbahn . . a 200 „ [248 
$ 1 fr.{Lombardy (Sädbahn) „ 300 „| 97 
| 16:87]Zegluga na Dunaje „ 500 „ |292 
Walaty. 
Dukaty pełne ważne sa sztukęj 5 
20-to Frunkówki cta 9 
30-to Markówki . - . 1 . - s > 11 
Páł-Imperya y ros. pełne ważne „ „| :0 
ty szterliagi . . . « . 1 > - 12 
Banknoty włoskie . . « . . „ a |U 
Rabie papierowe . . sa 160 


ostakii 32 


fi ||| ||| OOO 


JAKÓR HOCHSTEIM, Kantor wymiany w Krakowie, Rynek gł. linia A—B, zi: 


doj krajowe i <agraniozne 


piery, akoye, listy zastawne, le 
ymienia wylos. papiery, kapony. Dostarcza nowe arkusza kapenowa. 


h 
nar ie t y 


| Js A 


"1! RSE Pa PM 


Lefaucheux za 1OO"sztuk I złr. 


4 Nr. 282. NOWA REFORMA. Kraków, 11 Grudnia 1888. 
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Irożdże prasowane! n ie. doatżwtydnidRoFAŃ H AP pie o e toż ue zę S. A. Krzyżanowskiego w Krakowie ka 
d ę à A à n icował z życia ca zyjmuje 2 
( Fabryki: Wiedeń, Schónfeld, Lobosliz i Lublana, Ó Dr. Seweryn Robińaki, |% 4 
fabryki pp. Maut iS wi ś ię" ERIE” A 
R M0 Agia wana djs IN si Gie. 2165 x) w% PRENUMERA THE ¥ 
pewne i najsilniejsze w rozezynie piekarskim, rę Ksiegarnia Stuhr'a w Berlinie. ZĘ na wszystkie czasopisma krajowe i zagraniczne. * 
hod dzień świeże do Krakowa, wyłą- M TSCHINKLA GYKORYĘ SKUP — | sę FA 
Pale do bind Jana Nagia przy tyn: |) : (0 Na Gwiazdke $ 
ka głównym , jako do głównego składu A U aj uszo! 3 O EE Eania c % 
| dla zachodniej Galieyi. d pudeiko 1s N a rÍ Mag i 34 5 R |. 3 ę k 33 
Tenże handel poleca także prawdziwe tu- Jedenkroć anegdot, dowcipów i facecyjek ze- | w% wielki wybór książek ozdobnie oprawnych „Sb. 
reękie śliwki i powidła. 4 h Pa brał autor „Do rozpuku“, z illustrowaną aF : E H Na... ; RZ | 3 j * 
Zamówienia zamiejscowe nakuteozaiaig ra ad m } „ kartą WIROPA, RE w językach polskim, niemieckim i franeuskim. 208: 3 5 3 
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POR - = Y 3 a zj d tość € śrowiiozi Miden orati NET 3336 3536 3: z = dE 06 3 26 36 JEZŁKSR zzz 
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+ 1 ; © A > z5 > M z H J. Leona Pordesa we Lwowie, r 
mało używane z powodu zmiany lokalu. N Ò > 48 $t lub 4. 
ù apio, do zde AC! Re H U z = D D, Y S. A. Krzyżanowskiego w Krakowie. 
giądać możua od godz. 0 4. ROŚ 2 —i Do nabycia we wszystkich księgarwiach, JE - 2 AK: AE A ? 
ul. nad Rudawa i Zwierzynieckiej, 23 h 5 > < O h s = En się z z 8 kak sł a j Te „PoBodnai hi v 
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S ` r = Q JĄ y J i dw Moto budowlanemi, w Krakowie, przy ek RL 
W W k posiadająca wyższą muzykę, język fran || ulicy Rajskiej. jest zaraz QO sprzedania razem lub pojedynczemi 
ina butelko e g pa D © z > Y eunski, angelski i GER poszukuje |numerami hipotecznemi, lub aa zamianę na majątek ziemski 
h "= fa | umieszczenia przez Biuro Stowarzysze- w Galicyi lub w Królestwie Polskiem. 
H ci © A g nia Nauczycielek w Krakowie, ul. Ari JWiel. Panowie właściciele dóbr zeiaszając się iistownie, otrzymają odwro- 
ih Z kobi ż a ką ciszkańska, L. 1. 2137 3 4|tna pocztą wykaz całego interesu, przeto uprasza się, aby dokładny adres i wy- 
. a a NY. -aana aa aaa l ke swych dóbr do zamiany przeznaczonych p zesłałi. 
H - „ii podj H i a TG =" Bliższych wiadomości udzieli właściciel przy ulicy Krupni- 
Również kawę figową i sultańską. : A Tanie a dobre czej, Nr. 15, w Krakowie 
W, pe czeka. wan ko mpre utii Wina szampańskie Piono zuiigkne T 
"a Cacao odtluszezone, stao rozonszczalne, o delikatnym smaku () ih m AE PE IA 
Angielskie Rocks-Drops, cukry, owoce cuk rompup é 4 Cognac PEPPU d 
L cykaty, pomaruńczki, kompoty it. p 2163 2 "4 H zie - 
centralnej 2172 ı 30 8 Nasze wyroby sa do nabycia we e Olę: lepszych handlach KRET q1. Rzący i I Chmurskiego w Krakowie. Oroczna Wys |wAr az 
> h TEREE eee e 
KRAJOWEJ PIWNICY SZER Oee EE: Najlepszem i najtańszem zem żródłem. 
KOTA ZJ Pierwsza krajowa Spółka TA Brazów, Wyrobów ze skóry, Pluszu, Por- 
tan. Feintucha w Krakowie. 0 zakūpną S 2 M ? 7 7 
. nę" - ISUSZENIA OWOCÓW i WARZYW towarów korzennych celany, Biżuteryi Wachlarzy 


Scheitter i Sp. w Rzeszowie. 
Scharfa w Tarnowie. 


w Bochni 


jest hurtowny skład 


W. GOLDWASSERA 


trwać będzie przez miesiąc grudzień 


posiada na składzie i poszukuje odbiorców na suszeue owoce systemem 
amerykańskim , tudzież na suszeue warzywa, z których przedewszy- 
stkiem polecamy powszechnie w świecie znaną francuską zupę warzywna 


„JuUllienne". 

Prócz wymienionych artykułów ma eszcze do zbycia zwyczajne w łupach 
suszone jabłka, borówki; jabłeczniki Świeże i czerwone 
wina borówkowe. 2168 2 6 

Cenniki i sk na ah i, Dii opłacone (franco). 


Witkowski w Przemyślu. 


Herbatę chińska 


tegorocznego sprzętu, po cenie złr. 2.50 
3.50. 4.50, 550 za kilogram poleca 
fMich. St. Bury w firmie J. A. 
‚W. Gurlitt & Co. Altoua via 


w Magazynie 


F. SZURKIEW IC ZA 


Kraków, Rynek, A— B. 2108 6 12 


w Krakowie, Rynek gł., L. 5. 


Ceylon, najlepsza po 85 ct. 


Towary sprzedaje się także ua książe- 
ezki kontowe z terminem wypłaty mie- 
sięcznym. 


JĘ” Wybór ogromny, ceny tanie. Si 


Towary z lat dawniejszych po cenie kosztu i niżej. 


2179 14 


EIA za 100 sztuk 1 złr. 20 et. 


| lm 
` Ogłoszenie licytacyi. | 


Skład w Krakowie w aptece J. Trau- 
uczyńskiego. 2075 15 


na wystawach w Wiedniu, Londynie, Warszawie, Tryeście i t, p. h 


K A W s 


mamy dowody. Dalszą przyczyną za- 
ufania, jakiem się środek ten cieszy, 
jest niezawodnie okoliczność, że wielu 


ręki do sprzedania. 
Biiższa wiadomość u właściciel- 


ki domu, L. 186. 1869 6 0 


z pluszem do ubrania, w ele- 
ga ckiem pudełku. za 8 złr. 50 ct., 
oraz maaterye jedwabne i wel- 


2 kęmaich 2174 1 12 
GRE Jk 2 EF „WY ag UT r ÓW 2 = 
M Glelchenberkski - TPF Dwadzieścia lat » 
4 > Pa = o . 
A © ' 
, Proszek na sTawność 4A Ma ŚW. Mikołaj: a | i Gwiazd kę A ZEE... | Kamienica | 
ący sól Źr Ę pienia środek domow Í E 
Pudełko 1 złr. [2 © «id D idą? w Jaśle l 
Ż Dr. Ernesta Fiirsta, Kit serbsk 4 À a ya jedno piętrowa , frontowa, od strony wschodu N 
nadwor, aptekarza w miejszu kuracyjnem adek taki miał miejsce z prawdziwym | | południa, w rynku. z stajnią, wozownią i ma- i 
S Gleichenberg. p H 29-krotnie premiowana a ketwicznym Pain-Expellerem, na © | |gizynem, oraz z M e jest z wolnej 1 suknigiinako, welniąna; 
4 > 
$ 


2054. 


Celem wydzierżawienia na prze- 
ciąg lat trzech, począwszy od 1 
stycznia 188) myta mostowego w 
Ludwinowie przy drodze powiato- 
wej Podgórsko-Kobierzyńskiej , o- 


PAROWA FABRYKA — $ 
% PIERNIKÓW i SUCHARKÓW 


L. CZYJSKIRO w JAROSŁAWIU 


poleca w doborowych gatunkach 
Pierniki na sztuki od I do 10 centów. 


4 chorych, przepróbowawszy inne za- 
9 chwalane leki przecież napowrót do 
B doświadczonego Pain-Expelleru powró- 
© ciło. Przekonali się oni przez porówna- 
nie, że Pain Tanier w reumatyżmie, 
podagrze, łamaniu, a także w zazię- 
bieniach, bolu głowy, zębów, krzyża, 
Ð kolce itd. najpewnićj pomaga; naj- 
4 częściej przemijają bole zaraz po 
pierwszem natarciu. Umiarkowana 
5 cena, 40 a wzgl. 70 kr. umożliwiają 
d i niezamożnym nabycie tegoż; należy 


2014 3 17 


Do Apteki 


Żyweu-Zabłocie 
potrzebny jest 21512 4 


u ece Z er. 


Zgłoszenia przyjmuje właściciel tamże. 


Dwa salony frontowe 


w 


miame na suknie balowa w różnych 
kolorach, po cemach fabrycznych 
poleca Skład towarów bławatnych i dy- 
wanów angielskich 2121 4 4 
Dawid Buchner 
Kraków, Stradom, 23. 


salon 


pi am or Soa Ti ; ( Pierniki w paczkach po 5. 8, 15, 20, 29, 50 i bO ct. tylko wystrzegać się szkodliwych imi- | |7, w eiściem na balkon, przedpokój i ku-|y pokojem i przedpokojem , 
a sa © = on Y Pierniki Mi ie e a nadzie- y tacyj i uważać A tylko | |chnia, na I piętrze, przy ul. Sław-|m II piętrze od froutu, przy ulicy Flo- 
cytacya ŻA pomocą ofert pisemnych i p M Pain - Expeller zaopatrzony fabryczną kowskiej, pod gankiem, L. 6, ryańskiej, Nr. 5=% w Krakowie. do 


na dzień 12 grudnia 1885 r. 


Hi wane. po 20 ct. i 


złr. 


30 cent. 


d2 ZE 


i D marką „kotwicą“ Na składzie prawie 
f 


naprzeciw hotelu Saskiego, zaraz do 


wynajęcia u właściwiela. 2127 3 3 


. e Fair 5 tkich aptekach. Gł a ->F 
Cenę wywołania stanowi czynsz Pierniki areyksiążęce w paczkach po 50 cent. $ ią dan? Drazkiokiefa JADE Słotym wynajęcia. 2166 2 8 | ————>ŻŻZŻ——-— 
8 Bahat (chleb sułtański) pudełka po 30 cent. Wiadomość w handlu p. Lenerta. MASE © 


roczny w kwocie 1600 złr. 
Oferty pisemne, zaopatrzone mar- 
ką stemplową na 55 ct., wraz 4 wa- 
dyum w wysokości 10%, ceny 
wywołania należy wnosić do Wy-| A 


ji 
i 


Kompletne abecadło z ciastek gryruasikowych, pu- 


dełko 40 centów. 


Sucharki w rozlicznych gatunkach. 
Biskwity ua sposób angielski wyrabiane, jako to „„Al= 


|| 3 lwem w Pradze, Mikulaśsk, nam. 7.0 


MASSAGE. 
Dr. MICHAŁ KAUFMANN 


wrócił z Marienbadu 


i 
yi 


tak długo w jednej rodzinie znajdyw i 
gastósowanie, musi być dobrym. Wy- 
i leczy jak dawniej choroby stawów, mięśni i 


lan ae sile wiej eku, kawaler, po- 


Ekonom $“ szukuje posady od 1 sty- 


eznia. Listy przyjmuje pod lit. KK. j 
poste restante Kołaczyce. 21542 


doskonałe kuchenne po 4 złr. 50 
ct., niesolone, deserowe po 5 złr. 
w 5-kil. paczkach z opakowaniem i opła- 
tnie rozsyła Zarząd dóbr Nowe Sioło 

pod Stryjem. 557 59 0 


ses lee RIIAI KIRIA 


£ - A= 66 imiga‘‘ è 66 
działu powiatowego w Wieliczce fy Pert > „NSpójnia 4 „Nalonowe um s y nerwów (nerwobóle, kurcze, porażenia, hysteryę), *» 
w terminie do d. I2 grudnia 1888 Biszkopty deserowe i nadziewane. a to) Enui) kiazek SERA pimwa sy =] SLEJAS 0 3ER 
; ; : JPieczywko w kilkudziesięciu przednich gatunkach do mięsienia (Massage) według metody Mez- | $ NE © EB .|.||dMELINT= "Ra "JREFE w 
do godziny 12 w południe, gdzie |) haika "ah gera w Amsterdamie 1674 29 37 z m2 GdaddwasSźi ŚŚ Med 8 
równocześnie warunki licytacyjne | tg) "© Fi kk”. a s ik E cówieaczdk ra SERIA aa ni AA g: s4. BB O ERRER 0 wd: ZSR: 
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S ; n rzewek. a a a y DS U „..N UOSZEN NI. (4 CEJ it DE 
nie przejrzane być mogą. x Z łk $ SRE S e S E a a s 
a "= Fi P 4 b Szt 10 t. p n A am A E A 8. CE TOS: eaa 
Wieliczka, 28 listopada "1888" r. sd mok A, (22 x A cen LJ 10 a lersiowe IR i = E RER SE KP CE PHE 
l R = A D g AE s S Acai 
RIP BELA yroby powyższe w bogatym wyborze są do nabycia we Dra Seeburgera. Śl wyż J% 2s EAR CE 
Konopka. ace sklepach: w Krakowie, Sukiennico, #3; we Lwowie, Jedyny środek przeciw chorobom płu m .->Gcoi= TO = g 62? ZŻ= Še Ng 
OZ Halicka, 10; w Przemyślu, ul. Franciszkańska ; w Jarosławiu, cowym, mianowicie: uporczywym kata- z FIE 3 Z= 2 DE. CJE s AES E= ER RE: 
PPPT PRP O ul. Wola, jakoteż we wszystkich znaczniejszych handlach korzen. rom, kaszlowi, zapaleniu gardła, chryp- a 3o 7 aq = E a 5-3 g$= FA" 248 SS 
sie. K = 2 = oom 8 z 7 = Sa 
4 HERB ATY È h Cenniki wysyła Bie Doamne, =": zamówienia usku- t ce, zaflegmieniu i t. p. 2142 28 0 F s = E n A : z p P 5 EM E 
b i 4% ecznia odwrotną pocztą 8 SEUL W ZĘBSR' SF $E CE = 
> wypródowane gatunki % A Wszystkie powyższe wyroby przy dłuższem tozasi M Do nabycia w aptece „pod złotą głową* ti JE = E E gaza zi Eo > = S 
| 5 zir. 2-50 1 3 za funt w. r. 4 c nie Zon i nie tracą smaku. 19s: 8:1 - Leona Rosnera w Krakowie. P 2 = 2 Ę z E = mę BR 4 
BD Wysiewki z herbat > Ew: JE E E D 13 346 3-0 3 3-€ -E) Najlepsze ki = 3 -BWSAŻx: GA E hd 
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w Krakowie. 
EE ZZA doży 


Propinacya 


dworska w mieście Wojnicz 
i we wsi Zamoście, do Pań- 
stwa Wojnicz należącej, jest do 
wydzierżawienia od I sty- 
eznia 1889 roku. 
Takowa wykonuje się w mieście 
Wojnicz w domu murowanym, pię- 
trowym, w rynku i w karczmach 
uaokoło miasta położonych. 
Obecnie istnieje w Wojniczu U- 
rząd podatkowy. 2156 2 3 
Zgłoszenia do Zarządu dóbr 
w Girojeu poczta Oświęcim. 


Osoba 


władająca językiem polskim, niemieckim, franeu- 
skim i grająca na fortepianie, poszukuje 
miejsca. ZIBŃ Z 2 

Adres : 


N. N. poste restante Chakówka. ' 
Z drukarni Związkowej w Krakowie. 


najtańsze i najlepsze! 


oraz rozmaite delikatesy, 


owoce południowe, 


gnak, wina, wódki krajowe i zagraniczne poleca firma 


F. BEISENRBREFRGEIR , dawniej B. Vaternacht, 
ulica ___ Whea Florysńska. 


po E JO n 
IF 10.000 -ši 


par, do wywozu przeznaczonych męskich zimowych spodni. muszą tu, 
podniesionej taryfy, pozostać, otrzymałem więe zlecenie takowe pojedyuezo lub w większych par- 
Oddaję zatem parę najlepszych, według najnow- 
szej wiedeńskiej mody zrobionych, gotowych , eleganckich 


Meęskich Zimowych Spodni 


tylko za 2 złir. 


(czyli za koszta roboty), kożdemu. i aby nikt nie wątpił, oświadczam , że spodnie te elegan- 
ckie, mocne i z ciepłej materyi gotów jestem przyjąć zaraz napowrót, jeżeliby wa- 
„|runkom tym nie odpowiadały. Ponieważ spodnie te mają wielki pokup, zatem proszę o pośpiech 
w obstalunku. Przy zamówieniach wystarczy podać długość spodni w kroku. 
zaliczką lub nadesłaniemm gotówki. Adres obstalunkowy : 


M. Apfel, Wien, l., Fleischmarkt, Nr. 8/69. 
WNE okej 7 W. ONAN auau 


tyach za każdą cenę wysprzedać. 


Brünn (Moravia). 
Na elegancki jesienny alto zimowy 
garnitur megskKi 


wystarczy odcinek dłrgi 3.10 metra. czyli 
1589 25 30 


Co- 


towary korzenne, 


4 wied. łokcie. 
} odcinek kosztuje : 
zir. 4.80 ze zwyklej. [złr. 10 50 z przedn ej, 
złr. 7.75 z dobrej. |złr. 12.40 z nejprzed. 
czystej wełny owezej. 

Dalej są w największem wyborze: jedwabiem 
przerabiane imaterye czesankowe (Kanigarn), ma- 
terye na zarzutki, Palmerstony i Boy na paletoty; 
zimowe, Pakłak dla myśliwych i ekonemij, Pe- 
ruvienne i Dosking na ubrania salonowe, sukna 
lna damskie ubrania it. p. 

Za dobroć towaru i dokładną dostawę ręczy. 
Wzory darmo i opłatnie. 


Nr. 9, w Krakowie. 1915 11 16 


z podu nowej 


— Apteka. MERS 


w briska w MBośnii INR 
zdolnego asystenta, katolika. 


Miieszkanie 


frontowe. z balkonem na pierwszem pię- 
trze, składające się z 4 pokoi, przedne- 
koju, kuchni itp., do wynajęcia od 
i stycznia przy ulicy Garn- 
carskiej. L. 7. 2148 23 


Przesyłki tylko za 


Pakiet 20 ct., za stempel i opa- 
kowanie na prowincyę o 10 et. więcej. 
1738 9 10 

i 


Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Bielsku. 
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MAGAZYN 
F. BRUNO HAHA 


(VW iodzimierz Angelus) 


otrzymał i pole a na podarki 
bardzo gustowne lalki, wielki wybór zabawek dla dzieci, 
GIER TOWARZYSKICH 
i przyborów do robót kobiecych. 


Ceny zniżone. 


Zamówienia załatwiają się odwrotną pocztą nie licząc 
opakowania. 


Towary nieprzypadające do gustu odmienia się. 


Na Gw iazadlicę. 
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Odpowiedzialny rządea drukarni A, Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Bielsku. „, ,,»,»» s» Odpowiedzialny rządca drukarni A, Szyjewski. — 


